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Idea gospodarczej Paneuropy 
w świetle krytyki.

Historia rzuconego przez Brianda szy bowiem me weidzie do związku 
hasła gospodarczej Paneuropy jest o >.e nie będzie miał zapewnionej
dosyć długa. Ż  podobną ideą wy
stąpił przed 100 przesz/o laty Napo
leon, w czasie cięzk.ch zmagań z 
Anglją, proponując umorzenie „blo
ku kontynentalnego". Głosił je rów
nież znakomity ekonomista nienr ec- 
k. List w okresie powstania nie-

ochrony i gwarancji swego istnienia, 
2 c h w i l ą  gdyby takie porozumienie 
nastąpiło i gdyby nawet zgodzono 
się zamknąć nierentowne przedsię
biorstwa drogą takich lub innych 
rekompensat, to zostanie dalej otwar
te zagadnienie zatrudnienia ^ezro-

mieck.ego związku celnego, a w cza- botnych mas, które bynajmniej nie
jie wojny światowej podjął je Na- 
im an pod firmą „Mitteleuropy". Po 
woinie światowej gdy Europa prze
zywała cięzk kryzyi> powojenny, w 
atmosferze powszechnego chacsu 
zrodził się pomysł Coudonhove - Ca- 
lergi połączenia wszystkich 34-ch 
państw i państewek europejskich w 
•edną Faneuropę. Do tej pacytistycz-

zechc! zadowolnić się nadzieją przy
szłego ogolnego dobrobytu.

Paneuropeiści myślą statystycz
nie, a nie dynamicznie —  powiada 
prof. Eulenberg, Młode bowiem pań
stwa mają do pewnego stopnia więk
sze moz'iwo i ci rozwoiu, niż stare 
Mają tańszą siłę roboczą, nie wyzy
skane często skarby naturalne, a co

nym ducl ;m tanej koncepcji po- najważniejsza mogą stosować meto
dy produkcji, niedostępne dla prze
mysłowców zachodnio-europejskich. 
1 e bowiem, mając uwiezione w 
swoim aparacie produkcyjnym ol
brzymie kap tały, n.e mogą pewne
go pięknego poranku cały ten apa
rat wyrzucić na szmelc i zastosować 
najbardziej nowoczesne marzyny. 
A  właśnie kraje młode, nie obar
czone tern. mogą to uczynić i mogą 
tanie’ produkować niż ich starsze 
siostrzyce.

Na zakończenie ieszczc >cdno 
zagadnienie. Wszak wiadomo, .po
wiada Eulenberg, iż dochody z ceł 
stanowią ważne źródło dochodów 
dla wszystkich niemal państw euro
pejskich. Zmesitme granic celnych, 
a w*ęc i opłat celnych, stworzyłoby 
lukę w budżetach państw, które sta
rałyby się wypełnić ją zaprowadze
niem nowych ceł na granicy nowe
go paneuropejskiego terytorm.n.

litycznej dorobili wkrótce Delaisi, 
eutech i Woytiński trzej ekono- 

miśc* trzech narodowości (francuski, 
niemiecki i rosyjski' treri. gospodar
czą i tak powstała idea gospodar
cza Paneuropy, której Arystyder. 
Bnand swojem wystąpieniem nadał 
tyle rozgłosu.

Nietylko historja ale . literatura 
tego zagadn.ene jest bardzo obszer
ną. Wielu ekonomistów zwłaszcza 
niemieckich p’sało na ten temat, 
między innemi wystąpił z ostrą kry
tyką tego hasła profesor berlińskiej 
Ałcademji Handlowej dr. Eulenberg, 
który w dwóch pracach poddał je 
dokładnej, i le surowej ocenie. Jed
na z tych prac nosi tytuł „Gegen 
die Idee einer europa’sctien Zollu- 
rron“ druga „Pan - Europa" (Del 

:danke einer europaischen Zollu- 
nion) i choć ukazały się w r. 1926, 
a więc przed trzema laty, nic ze
swej aktualność., ,ak zobaczymy Kwestja podziału dochodów z tego
por izej. me straciły.

Paneuropeiści, pow ada Eulen
berg, obiecuią sobie bardzo wiele po 
fakcie utworzenia wielkiego rynku 
w"wnętrznego Liczyłby on przeszło 
400 miljonciw m.cszkańo w i ta cyfra 
ich tak oszałamia, Świat zna juz ta
kie rynki wewnętrzne, wszak Rosja 
liczy 150 miljonów, Indja 320. a Chi
ny ponad 430 miljonów mieszkań
ców, trudno mówić o bagactwie tych 
trzech naroaow czy też krajów To, 
iż Stany Zjednoczone doszły do ta
kiej potęg gospodarczej nie da się 
wytłumaczyć jedynie i wyłącznie po
siadaniem ogromnego do 200 milj. 
ludzi 1 czącego rynku wewnętrzne
go. Znacznie większą rolę odegra
ły w ich rozwoiu skarby naturalne 
tych ziem i tężyzna przybyszów o- 
raz późnie szych mieszkańców. Cóż. 
z tego, powiada autor, że padną 
mury celne pomiędzy państwami 
euroDeiskiemi > Czyż to zwiększy 
siłę nabywczą Polaków lub W ło
chów A  o wzrost siły nabywczej 
przecież chodzi, a nie o wolną dro
gę do eksportu. Siła nabywcza lud
ności może wzrosnąć na skutek 
zw lększema wydajność1 plonów, na 
skutek intensyfikacu pracy, na sku
tek pogadania nowych gałęzi prze
mysłu, samo zlikwidowanie granic 
celnych nie może na to wpłynąć.

A l e  p an e u ro p e iś c i  SD odz :e w a j s  

się j e s z c z e  c z e go ś  p o  s w o im  plan ie ,  

i a n e u r e p a  z d a ń  em  ich p r z e p r o w a 

dzi rac jona ln y  p o d z ia ł  p ra c y ,  tak 

s. :nie z a c h w ia n y  p rze z  o D e c n t  b a 

r iery  ce lne. P o g l ą d  ten u w a ż a  E u

źródła płynących wielkie nastręcza
łyby trudności. Metoda obliczenia 
storowana przed laty przez niemiec
ki związek celny, a polegająca na 
wyznaczeniu poszczegó’nym krajom 
związkowym dochodów proporcjo
nalnie do liczby ludności, nie dała
by się tutaj absolutnie zastosować- 
Rc żniee pomiędzy poszczególnemi 
krajami są na to zbyt wielkie.

A le  z tern wiąże się druga kwe
stja Skoro istnieją barjery celne, 
muszą się one przeciwko komuś 
zwracać. Przeciwko komu więc 
zwrócone byłyby cła panueropej- 
skie. W  pierwotnei koncepcji Cou- 
denhove— Calergi zwtacały się one 
przeciwko Ameryce, Wielkiej Bry- 
tanji i Rosji. Eulenberg, pisząc swą 
pracę w roku f926, nie znał .esz- 
cze dalszych ewolucj idei punuero- 
pejskiej, a co najważniejsze nie 
znał kierunku, w jaki.m poszedł ro- 
zwoj stosunków amerykańsko-euro- 
pejskich i europt jsko-rosyjskich.

St. B.

Urlop marsz. Piłsudskiego.
Tel. od wł. kor. z Warszawj

W dniu dzisiejszym lano wyje
chał Marsz. Piłsudski z Warszawy 
do Druskienik, gdzie spędzi część 
urlopu. Pogłoski, jakoby Marsz Pił
sudski miał cały urlop spędzić w 
Rumunji me odpowiadają prawdzie.

Marszałek Piłsudski 
w DrusKienikach.

DRUSKIENIK!, 3.8 (Pat). W  dn.
dzisiejszym przybył do Druskienik 

lenberg za zwyczajną iluzję. Polska ia  kurację Pan Marszałek Pitsud-
i Włochy rozwijają u siebie forso- Rki- względu na pryw ltny cha-
wnie produkcję przemysłową, dla- przy.azdu Pana Marszałka

• , , . . , , odpadły wszelkn; uroczysłosci po
tęgo, .z mają nadmiar udw. których w i t a a l a  W  D r u s k i e n i ł i  arb bawi do-
muszą wyżywić. 1 choćby miały pro- wódca O. K. gen. Litwinowicz, któ-
dukować towary drożej i gorzej, niż ry zameldował sie u Pana Mar-
naprzykład kraje zachodnie Europy, 
będą je produkowały pod grozą 
obawy o utratę zarobków dla swo- 
■ch mas. a więc obawy o zaburze
nia socjalne ze strony bezrobotnych. 
Zresztą gdyby nawet nastąpiło po
łączenie powiedzmy przemysłu pol
skiego i znacznie silniejszego nie
mieckiego, to historja pokazuje, iż 
zwycięsa słabszy gospodarczo. Słab-

szałka.

Konferencja Marszałka 
Piłsudskiego z min. Zaleskim.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.

W  dn u wczorajszym min. Z a 
leski został przyjęty przez Marsz. 
Piłsudskiego przed jego odjazdem 
do Druskienik. Konferencja na któ
rej omawiano szereg ważnych spraw 
trwała blisko 1 i po* godziny.

Dzień min. Składkowskiego.
Tel. od wł. kor. z Warszawy
Wczoraj min. Składkowski, jako 

zastępuiącj premjer przyjął na dłuż
szych konferencach kolejnych min. 
skarbu Matuszewsk^go, spraw za
granicznych Zaleskiego, przem. i 
handlu Kwiatkowskiego.

Przyjazd ministrów 
rumuńskich do Polski.

Wczoraj wieczorem wyjechał do 
Krakowa min. Kwiatkowski na po
witanie rumuńskiego min. Drzemy- 
siu i handlu p. Madgearu. Tym sa
mym pociągiem przybywa do Kra
kowa p. Popowicz rumuński min 
skarbu, który udaje się przez Kra- 
kóv na konferencję w Hadze.

Bardzo prawdooodobnie, że p. 
Popowicz zatrzyma się jeden dzień 
w Krakowie.

„Dni zdrowia" 
w Druskienikach.

DRUSK1EN1K1. 3.8. (Pat). W  dniu
dzisiejszym rozpoczęły się w tutej- 
szem uzdrowisku „dni. zdrowia", 
kióre pozostają pod protektoratem 
Pani Prezydentowej Mościck’ej i 
Pani Marszałkowej Piłsudskiej,

Swiąto artylerji konnej.
W A R S Z A W A ,  3.8. (Pat). Dziś

rano, jako w dniu święta artylerji 
konnej, ks. biskup Gall odprawił w 
kościele garnizonowym przy ul. Dłu
gie, uroczystą mszę świętą, na któ- 
rei obecni bvh, pierwszy w cemini- 
ster bpiaw wojskowych gen.' Kona
rzewski, jako przedstawiciel p. Mar
szałka Piłsudskiego, generalicję sze
reg wyższych oficerów oraz ofice
rowie artylerji konnej.

Zwinięcie stanowisk 28 
sędziów śledczych w Wilnie.

Tel. od wł. kor. z Warszawy.
W Dzienniku Ustaw Nr, 53 uka

zało się rozporządzenie urn. spra- 
wied1 wości, ktorego mocą zmn.e,- 
szono liczbę sędziów śledczych. 
M ;ędzy innerr zwin.ę^o w okręgu 
Sąctu Okręgowego w Wilnie stano
wiska 28 sędziów śledczych.

Tow. handlowe eksportu 
drzewa.

Tel. od wL kor. z Warszawy.

Między Min. Rolnictwa a przed
stawicielem pewnej firmy angiel
skiej toczą się obecnij rokowania 
w sprawie utworzenia mieszanego 
towarzystwa handlowego, którego 
zadaniem będzie organizowanie 
eksportu drzewa z polskich lasów 
państwowych. Czynniki rządowe 
przez utworzenie tego towarzystwa 
zm-erzają do podniesienia eksportu 
drzewa tartego, którego wartość 
wywozowa jest dla bilansu handlo
wego panstv a wyższą niż wywóz 
drzewa okrągłego

Min fterstwo Rolnictwa wywożąc 
olbrzymie ilości drogą eksportową, 
pragnie przez stworzenie tej orga
nizacji przyjść z pomocą również 
prywatnym firmom przez udzielanie 
m kredytów eksportowych.

Jak s ę dow.admemy kapitał za
kładowy wynosić ma na razie ok< to 
200 mil. zł. z zastrzeżeniem, że Mi
nisterstwo Rolnictwa dysponować 
będzie większością udziałów w spe t :e

Bilans Banku Polskiego.
W A R S Z A W A  3.VIII. (Pal). Bi

lans Banku Polsk ego za trzec-ą de
kadę lipca r.ło. wykazuje zapas złota
627500 tys. zł., t. j. o 133 tys. zł.
więcej, niż w poprzedniej dekadzie. 
Od p o c z ą t K U  roku przybyło złota 
bl33 tys. zł., które skupiano wyłącz
nie wewnątrz krato. P i“ niądze i na- 
leznoszi zagraniczne, zaliczone do 
pokrycia, wzrosły o 3100 tys. zł. do 
sumy 44400 tys. zł. Równ-eż pienią
dze i na>eznc.'ci zagraniczne nie za
liczone da pokrycia powiększyły się
o 4300 tys. zł. do sumy 82400 tys. zi. 
Pożyczki zastawowe zmniejszyły się 
o 1300 tys. zł (82900 tys. z ł )  Na
tomiast portfel wekslowy, iak zwy
kle na ultimo, mimo, że w obi cnej 
dekadz e zostały całkowicie zlikwi
dowane kredyty re-estrowe na za
staw rclm zy, powiększył się o 
5400 tys. zł. (69Q5O0 tys. zk). Na
tychmiast płatne zobowiązania 
zmniejszyły się o b7700 tys zł. 
(441100 tys. zł.). Ob'eg biletów ban
kowych wzrósł o 93 milj. do sumy 
1293300 tys złotych. Stosunek proc. 
pokrycia obiegów biletów i natych
miast płatnych zobowiązań banko
wych wyłącznie złotem wynosi 36,18 
proc I 6,18 ponad pokrycie statuto 
we), pokrycie kruszcowo-walutowe—
61,93 proc. (21,93 ponad pokryem 
statatowe). Natomiast pokrycie zło
tem samego tylko obiegu biletów 
bankowych wynosi 48,49 proc.

S p r a w a  s k a rg i W o id e m a ra s a .
G E N E W A , 3. Y H E  (Pat). Urzędu 

jący przewodn iczący Rady L ig i Na
rodów  Adatci polecił sekretariatowi 
ogłosić dziś komunikat następujący:

„Przew odn iczący  Rady L ig i  Naro
dów  Adatci i referent do sp iaw  po l
sko-litewskich w  Radzie L ig i Quino- 
nes de Leon  zbadali na pierwszej swej 
sesji, odbytej w  Paryżu, w  dniu 19. 
YJI. 1929 r., premjera Woldemarasa, 
dotyczącą obawy zajść granicznych.

Zważywszy, że nota ta została po
dana do w iadomości rządu polskiego, 
prezes i referent Rady uważali za sto
sowne w  myśl § 7 rezolucji Rady L ig i 
z dnia 10 X II. 1927 r zaczekać przed 
powzięc iem  decyzji co do skargi rzą
du litewskiego na uwagi rządu po l
skiego. Uwagi te nadeszły do sekre- 
tarjatu dnia 2 sierpnia r. b.

, Na posiedzeniu w dniu 2 sierpnia 
r. b prezes Rady L ig i  Adatci i re fe 
rent do spraw polskolitewskich Qni- 
nones de Leon  zbadali uwagi rządu 
polskiego oraz notę litewską z punktu 
widzenia, ustalonego przez Radę w  ra
porcie i rezolucji, przy jętych  w  dniu 
10 X II. 1927 r. 9 t ■

Z pracy re ferentów  wynika, że 
można się spodziewać, że obie strony 
me odstąpią od uroczystych zobow ią 
zań, które przy ję ły  na siebie wobec 
Rady L ig i  Narodów w  grudniu 1927 r. 
Prezes Rady L ig i  Adatci i referent do 
spraw polsko-litewskich Qumones de 
Leon  zdecydowali zwrócić się do se- 
kretarjatu generalnego L ig i  Narodów  
z prośbą, aby podała do wiadomość'. 
Rady L ig i  oraz rządu litewskiego akta 
sprawy.

S p r a w a  N ie m n a  i M e r e c z a n k i.
W A R S Z A W A ,  3.VIli (Pat). Pat

podaję do wiadomości, że sprzeciw 
rządu lnewskiego przecw  wykony- 
wariu postanowień konwencji kłsj- 
pedzkiej w sprawię wo ' osc’ komu' 
aikacjr i tranzytu z portem kłajped- 
zkim jest—jak w.adomo— przyczyną, 
że Niemen i jego dopływy zamknię 
te są dla żeglugi i spławu między' 
państwowego. Z  tego powodu zam* 
knięte są również dla komunikacji 
wodnej odcinki graniczne Niemna i 
Mereczanki Mimo >o wszakże rząd 
litewski usiłuje ciągle spławiać drze
wo na tych odcinkach, przyczem 
transporty litewskie ustawtcznie pize” 
kraczaią terytonun i po skie. T er stan 
rzeczy był kilkakrotnie powodem

zajść gri-n.cznych spowoaowarych 
ucnylaniem się flisaków litewsk.ch 
od stosowania się do zarządzeń 
polsŁ ich posterunków granicznych.

- Pragnąc uniicnąć wszystkiego, co 
spowodować more zajścia granicz
ne, rząd polski zwrócił się w czerw 
cu do rządu litewskiego, za posred 
nictwem poselstwo litewskiego w 
Be-Iinir z propozycią uregulowania 
sprawy konwencji wodnej, spławu 
i żegmgi na odcnkach granicznych 
Niemna i Mereczanki w drodze po" 
rozumienia. Na życzenie rządu atew- 
sKiego propozycja ta została ponow
nie w formie pisemnej .powtórzona 
Drzez charge d affaire ad intferim 
Rzeczypospolitej Polsiciej w Berlinie,

K o n fe re n c ja  H a s k a  T 929 r.
Głosy p-asy francuskiej.

P A R Y Ż ,  3 6 (Pat). W  przededniu 
oiwercia korferencj w Hadze ■ pra
sa omav ia obszernie doniosłość za 
gadnień, będących na porządku 
dziennym. Dzienruci lew.cowe wy
rażają przekonanie, ze Bnand jako 
wytrawny dyplomata potrafi wywią
zać się zwycięsko z trudnego zada
nia pogodzeń ta interes owFrancjizchę 
cią zadośćuczynienia wymaganiom

niemieckim Ponad wszystkic.m gó
ruje sorawu doprowadzenia państw 
csuropejskich, zgodnie i z koncepcją 
Tianda, do porozumienia celnego, 

łączącego je na podstawie wspćlne1 
polityki gospodarczej. Natomiast or
gany prawicowe nastrojone są wzglę 
dem konferencii bardziej pesj-mi- 
stycznie.

N a  D a le k im  W s c h o d z ie .
W Marudzurji.

M O SKW A, i  8 (PaO- Grupa żoł
nierzy chińskich, znajdując się na 
stacji Mandżurja przebiegła na stro
nę sowiecką wraz z bromą nie 
chcąc brac udziału w wojnie. Koło 
stacj: Pogranicznaja żołnierze chińscy 
chodzą grupami po wioskach, bio

rąc konie, wozy, żywność i inne 
rzeczy.

Ostałnio zwolniono jeszcze 20 u- 
rzednikow koleji wschodnio-chińsl lej 
Rodziny zwolnionych zostały usu
nięte z zajmowanych przez nie mie
szkań.

P r z e r w a n ie  r o k o w a ń  s o w ie c k i-a n g ie ls k ic h .'
Głosy prasy sowieckiej.

M O SKW A, 3.VIII (Pat) Sprawa 
zerwania rokowali sowiecko-angiel 
skich jest rzeroko omawiana przez 
całą hez wyjątku prasę sowiecką. 
V ywody są p ia w r  jednakowe. Naj
bardziej szeroko zajmują się dz-en- 
n’Li sowieckie wyborcam. angie ski” 
m , hanieDnie rzekomo oszukanymi 
przez rzad Mac-Donalda, który nie 
dotrzymuje przyrzeczeń przedwy
borczych. Rządowi temu zarzuca się 
dalej, że nietylko idzie śladami kon* 
serwatystów. ale, cc więcej bardziej 
jeszcze od samych konserwatystów 
bron: kapitalizmu. Jako dowod przy
tacza prasa fakt, że konserwatyści 
nie wysuwali nigdy sprawy iługćw. 
któ: ą wysunął rząd Mac Donalda, 
jako jeden z zasadniczych warun

ków wznowienia stosunków z So
wietami, Pozatem prasa głosi, ze je
żeli Anglicy upierać się będą przy 
swoich pretensjach,' to spotkają się 
z poważnemi ' kontrpretensjami ze 
strony Sowietów, z których najpo
ważniejszą pozycję s.anowią odszko
dowania za zbrojną interwencję bia
łogwardzistów, podtrzymywanych 
przez rząd angielsk. Temi samemi 
argumentami operuje prasa sowiec
ka, omawiając ząaania angielski*, 
łotyczące zaprzestania propagandy 
komunistycznej, Pozatem dzienniki 
przeprowadzają paralele między sta
nowiskiem obecnego rząau angiel
skiego a wypadkami chińsk.emi. tłu
macząc antysowiecką akcję władz 
chi iskich intrygami angiclskiemi.

® fi*. 1 7 6  ( 1 5 2 1 )

Zjazd organiiacyj 
inwalidzkich.

W A R S Z A W A  3 V1H. (Fat.) Dmt
4 sierpnia odD ędz i ' :  się w Warsza
wie w sali rady miejskiej zjazd or- 
gar izacvj inwalidzkich, .czyli zjazd 
delegatów V  kongresu C.I.A.M.A.C., 
pod wysokim protektoratem Pana 
'-ezydenta Rzeczypospolitej Igna

cego Mościckiego i Pierwszego Mar
szalka Folskt Józefa Piłsudskiego. 
Organizacja pod nazwą Conrerence 
Internationale des Associations des 
mutiies et des anciens combattants, 
powstała v- roku 1924, przy licznym 
współudziale inwańdow polskich, 
wzięły sobie za zadanie opieke rad 
inwalidami wnjny 1 światowej oraz 
szerzenie idei poko u Dzięki tak 
szlachetnym naslom C. l.A. M. A  C. 
skupiła w sobie przedstaw cień iO 
pan«tw Francji, Niemiec, Czecho-
s‘owacji Polski, T .nlandii, : Danji,
I ilgu, Jugosławji, Rumunji i Austiji. 
Obenny zjazd icst dalszym ciągiem 
międzynarodowego porozum.enia in
walidów i jako iaki niewątpliwie
przyniesie w te. mateiji nowe war
tości i pogłębi dotąd istninace Or
ganizacją zjazdu zsjmie się Zw ią
zek Inwalidów Wcjennych Rzeczy
pospolitej Polskiej i

. okazji zjazdu delegetów mię
dzynarodowe] konferencji związków 
inwalidów wojennych, p o. prezesa 
Rady Ministr, w minister spraw we
wnętrzny^ h Skiadkowsk1 urządza w 
gm.ii.hu 'lezydjam Rady Ministrów 
herbatę dnia 4 b m dln uczestni
ków zjazau orar. zaproszonych gości.

Książe Walji w obozie 
harcerzy polskich.

B1RKENHLAD, 3.8 (Pat). Wczo- 
raj odwiedził obóz harcerzy i pol
skich k«iążę Walji, i reprezentujący 
nt zjezdzie krp la angielskiego. Ksią
żę wyraził duże zadowolenie z po
kazu „Wesela k u r p i o w s k i e g o " ,  wy
konanego przez drużynę Do l sk ą  w 
teatrze zjazdowym Popoł gośc i ł  w 
c^ozie ' polskim minister Skirmunt, 
Występy polskiej reprezentacji w 
teatrze i przj ogn i sk u  i wzbudziły 
powszechny zachwyt i zainteresowa
nie Polską.

Berlin siedziba przyszłego 
; Banku Reparacyjnego?
BERLIN. 3. b. (p at), „Berliner 

Z tp . am Miittag" podaje w depeszy 
z Nowego Yorku wiadomość, jako
by rząd waszyngtoński oraz banki 
nowojorskie wypowiadać się miały 
za obiorem Berlina na siedzibę przy
szłego Banku Reperacyinego.

Desygnowany przez rząd w a -  

szyngionsk. w  charakterze O D s e r w a -  

tnra na konferencję haskr Ldvin- 
Wilson, D ' e rw s z y  sekretarz ambasa
dy amerykańskie w Moskwie [ ma 
otrzymać misję odpowiednich kro
ków w Hadze w celu ■ pozyskania 
delegacyj konferencji dla tego po
glądu.

Mac D o n a ld  o rc zb ro je rc iu .
WIEDEŃ, 3. 6, (Pat). W ed le  do

niesień dzienników 7 nndyriu, pre
mier miał napisać artykuł dla pism 
angielskich, omawiający warunki o- 

inego rozbrojenia. Między iuremi 
Mac Donaid proponuje re dykcję 
ciężkich dział, czołgów i samolotów 
wojennych, jak również ogranicze
nie fioty wedle tonnażu. V*ojna ga
zowa i bakterjologi :zna powinny

bvć wzbroni me Wydatki na zbro
jenia w poszczególnych kraiach mu
szą być zredukowane. Kontrolę nad 
redukcją «tr*ymy-wać winna organi
zacja międzynarodowa, skłaaaiąca 
sie niefdko z państw, należących 
do Ligi Narodów, lecz także z państw, 
stojących poza nią. Pozatem koni 2- 
czna jest międzynarodowa kontrola 
hani u rnaterjałami wojennemi.

Wizyta oficerów 
’ jugosłowiańskich.

W A R S Z A W A .  2 VIII (Pat.) Dzis 
po , oł, o godz. 15 mm. 30 przybyła 
do Warszawy jugosłowiańska dele
gacja wojskowa v- liczbie 23 o-ób 
z wizytą do polskich kolegow. Nu 
czele delegacji stoją generałowie 
Tasmz i Belicz

Na dworcu przybranym flagąm. 
jugosłowiańsŁ iemi i polsk remi ocze
kiwali przybycia delegacji jugosło- 
v łapskiej j^osei i minister pełnomo
cny Jugosiowacji p. Branko Laza- 
rewicz z j  rscnelem poselstwa, ju- 
■;o~fowiański attache wojskowy* płk 
Stojanowicz, zastępca szefa sztabu 
generu negn cen. Kwaśniewski, do
wódca J. K. I. gen. Wróblewsk. i 
liczni oficerowie polscy.

S a m o b r is tw o  a p lik a n ta  s ą t io w e p :.
Telefonem od własnego korespondenta z Warszawy

W  nocy z dnia 2 na 3 t .  im. w 
Katów cach w restauracji A doI a za
bawiało się towarzystwo, złożone z 
trzech panów Między nimi znajdo
wał się również aplikant adwokacki 
dr. Antoni Pudło. W  pewnej chwili 
o godz. 2 w nocy, mocno nas Ikoho- 
lizowane towarzystwo posprzeczało

się o wybur dalszego miejsca zaba
wy. W  czasie sprzeczk’ jeden z u- 
czestników libacj uderzył dr. Pudło 
w twarz. Spoliczkowany wyszedł z 
sali i przed garderobą wyjął rewol
wer i strzelił do sob;e dwukrotnie, 
raniąc się ciężko w głowę

K r o n ik a  te le g r a fic z n a .
—  M inister Henderson zaw iadom ił egip- 

s k iig o  p rem jera  Machm uda-Paszę, że p od 
kom isja  gabinetu ukończyła ro zw ażan ie  p ro 
p ozyc ji, dotyczących  trw a łego  za ła tw ien ia  
spraw y angielsko-egipsk iej.

—  W śród  zn iżek  podatkow ych , uchwa
lonych  przez parlam ent francuski, figu ru je  
rów n ież zm niejszen ie o p ła ly  w w o zo w e j od 
cukru, która dla konsum entów  w yraz i się 
oszezydnością 25 et. na k ilo.

—  Aerop lan  na lin ji Tu luza spadł na 
ziem ię. P ilo t został zab iły .

—  Podsekretarz stanu w  M in isterstw ie 
Przem ysłu  i Handlu p. dr. D oleżał w y jech a ł 
w- dniu 3 bm na k iiKU tegodn iow y urlop  w y 
poczynkow y.

—  D nia 2 bm. p rzy jecha ła  do Pozn an ia  
w ycieczka  robotników- polsk ich  z A m eryk i, 
li.-ząi-a 30 o só t, do k tó re j p rzy łączy ły  się 
4 osoby z T. U. R. w  W arszaw ie .

—  W /g doniesień d zienn ików  z N ow ego  
Yorku  senator Borah w ezw a ł A n g lję  do za 
top ien ia  pew nej części swoich  k rążow n ików , 
idąc za przyk ładem  Stanów  Z jednoczonych .
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G d y  m u rzy n  z r o b ił  s w o je ...
Bywają nioprzyemne historje’ 

pracuje ktos w na,goiszych warun
kach w pocie czoła, robi co może, 
jak może tak służy społeczeństwu, 
ono go też ręką sfer rządzących na
gradza, owszem, ale nadchodzi taki 
dzień, że nagle mówią mu: id brat
ku gdz,e oczy ponioją, przychodzą 
lepsi, i c dostaną te pomoce, któ
rych tyś nigdy n:e miał, a że» me 
miał, więc ci zarzucić można że 
twoja praca była bylejaka, i teraz 
nie masz prawa jej spełniać."

Nie, moi Darstwo, to coś n.e 
tak, T o  cos nie bardzo ładnie ja
kieś nieporozumień e w przyrodzie. 
O  czem piszemy? O apraw.e teatru 
Lutnia. Zajmuje ta sprawa całe 
wilensicie społeczeństwo, żywo ob
chodzi starych wilr an, którzy wc.ąz 
widzą narzucane sob.e zdarzenia, 
bez zbytniego oglądania sir na ich 
gusty i sentymenty Powie ktoś, te 
gusty ną zepsute, smak zły, senty
menty bez sensu i przestarzałe?

Byc może dla ludzi o wyższej 
kulturze, przybyłych by nas wszyst
kiego uczyć, ale m> z temi nasze- 
mi narowami przetrwaliśmy tyle, zr. 
może mamy prawo by i. do nich 
przywiązani.

Z  teatrem Lutnia dzieje się nie ■ 
dobrze, chcą żeby przestał istnie" 
Jak ze na to bedą sie zapatrywali 
Wilnianie przywyicli tam chodzić od 
tylu lat? Jak że się zgodzą z pozo
stawieniem na bruku arłystów. któ
rzy tak długo zaj mowali w.eczory 
nasze, trwając w naicięższych wa
runkach na posterunku?

Jak że wreszcie można się zgo
dzić z takim punktem widzeń a, że 
dlatego iż jeden teatr ma tu osiąść 
na Pohulance, to nikt .nny nie ma 
prawa ani teatru, an gościnnych 
występów, niezaflezme oc. tego zor- 
genizować? To  ,est jakiś despotyzm, 
nie demokratyczny punkt widzenia, 
a pozatem lekceważenie potrzi i 
szerszych warstw Trudno przy
puścić by teatr p. Zelwerowicza 
uwzględnił potrzeby tej publczno ci, 

. która niedzielarr zapychała literal
nie do rozsadzen.a tc.an Lutnię, na 
dwóch popołudniowkach nie wyo
brażam sobie teatru stołeczneg% o 
poziomie na jak: zapewne zec ce 
p. Zelwerowicz postawić swój z e 
spół, by miał cierpliwość gry v ać 
Obronę Częstochowy lub Pana W o 
łodyjowskiego, czy Szopkę

Wogóle sprawa teatrów od wiosny 
już weszła na złe drogi.

Sytuacja teatralna w dnie po 
ustąpieniu p. Osterwy, uleg/a znacz
nym wahaniom i skutkiem sieuśw ia- 
domienra czynników miarooajnycn -  
znalazła się na drodze błędnej i dla 
sprawy teatralnej „w Wilnie wręcz 
szkodliwej. Geneza poi.tyki teatral
nej na gruncie wuenskim jest bardzo 
oryginalna wywołać mozę tylko 
zdumienie Posłuchajmy: W  maja
r. b. p. Juljusz Osterwa w otoczeniu 
kapituły Reduty, zwrócił się do 
p. Franciszka Rychłowskiego z pro
pozycją objęcia w sezonie przysz
łym teatru na Pohulance, uważając 
p. Rvchłowskiego za najodpowied
niejszego kandydata na to stano
wisko. Upłynęło n zspełnn dwa ty
godnie i sytuacja sie zmieniła. P. J 
Osterwa wysunął kandydaturę Z w .ąt- 
ku Artystów Scen Polskich, Kandy
datura ta zyskała, iak wiemy oo- 
parcie i aprobatę ojewody i Ma
gistratu.

Rada miejska po zażartej,d> skusji 
zaledwie większością dwuch gło s iw 
uchwaliła powierzyć losy przyssłego 
Teatru, Zw  ązkowi Artystów Scen 
Polskich.

Na stanowisko kierownicze po* 
wołany został z ramienia Związku 
p. A  Zelwerowicz, który zgodził się 
na objęć.e | eatru jed>nie pod wa
runkiem, że na teren.e »ilna nie 
będzie drugiego Teatru Polskiego, 
Wniosek ten został przyjęty przez 
władze wo'awódzkie i zostaje ściśie 
przestrzegany Z  drugiej strony p. 
Zelwerowicz zdołał wywrzeć swój 
wpływ na "^wiązek, który zobow.ą- 
zał się do nieudzielania nikomu kon
wencji na Wilno.

Przy udzielaniu za* Lonweneii 
impresarjom na sporadyczne wystę
py i koncerty— Masino ma być wy
kluczone z marszruty.

Przed miesiącem zwrócił się p. 
Rychłowsk z podaniem do urzędu 
wojewódzkiego o zezwolenie, na 
prowadzenie w sali „Lutnia" J eatru 
Pouk.ego w sezonie przyszłym

Planowany repertuar zasadniczo 
byłby inny niż w Teatrze na Pohu
lance, i obe mowar. miał farsę, wo
dewil, oraz sporadyczne przedfta- 
w.ei .a śpiewne (opera, operetka i 
koncerty). Pozatem widowiska dla 
dz.eci i najszerszych warstw społe
czeństwa.

Artyści "eatru Polskiego zatrud
nieni w Wilnie od lat dziewięciu ■ 
więcej, ■wobec niesłychanej polityki 
tea^ralnei znaiezL się w sytuacji bez 
wyjścia Po zapewnieniach ze stro
ny wojewody i magistratu i* zesp. ł 
1 satru Polskiego będzie zatrudnio
ny w nowopowstającym Teatrze, 
artyści nie czynił krokow celem 
zaangażowania się w innym mieście.

Obecnie ze względu na czas 
spóźniony — pozbawieni są pracy.

W dniu wczorajszym na złożone 
podań.e o koncesję dla Teatru Pol
skiego nadeszła z urzędu woj ;wodz- 
kiego odpowiedź odmowna, bez po
dania żadnych motywów.

Dziwnie to jakoś wygląda odnoś
nie do dyr. Rychłowsl iego, który 
przeem dostał order za zasługi na 
poiu kultury Przysługuje mu prawo 
apelacji, czy z mego skorzysta? W  
każdym raz’e należało by się do
wiedzieć, jaka jest opinia Wilnian, 
czy się zgadzają na zamknięcie Lut- 
n i na to by szersze warstwy bvły 
pozbawione przedstawi -n oapow.ed- 
nich do ich poziomu. Bo me wiemy 
nic o programie p. Zelwerowicza, 
który będzie zupełnie homo novus 
na naszym gruncie. Czy me dołoby 
się pogodzie te dwa programy i po
zostawić Lutnię na popuiarne przed
stawienia. tak iak to projektuje dyr. 
Rychłowski? Niższczeme placówki 
której szkodliwości lub bezużytecz- 
ności nie można dowieść, zmusza
nie nijako publiczności, by nie ma
jąc wyboru chodziła do teatru „ofi
cjalnego"... czy to nie despotyzm?

Er.

Handel lnem musi być scen
tralizowany w odpowiednich 

rękach.
Dowiadujemy się że Izba Prze

mysłowo-handlowa w Wilme przy
stąpi w najbbższej przyszłe «ci do 
wypracowania wniosków mających 
na celu spowodowanie wydania nie
zbędnych przepisów regulujących 
tak ważną dla wilenszczyzny spra
wę handlu i eksportu lnu.

Chód, mianowic.e o usunięne 
z handlu eksportowego brm nie po
siadających odpowiednich fundu
szów i urzędów technicznych i „cen
tralizowanie handlu lnem w ręk ach 
firm rozporządzających potrzebnym 
kapitałem.

Kongres pracowników 
samorządowych.

Ostatnio w  Poznaniu odbył się 
kongres pracown ików  samorządo
wych  w  któr\m wzięło  udział 1595 
delegatów z całej Polski. Obrady za
gaił prezes Rady Naczelnej 3-ch Zw 
p. W ładys ław  Popielawski, podkreś 
łając, że walki party jne w  samorzą
dzie i n ieuregulowany stan prawn\ 
samorządu odbija się na pracown i
kach samorządowych. —  P ierwszy  
przemawiał im ieniem Ministra Spraw 
W ewnętrznych  p. Radca S. Podwiń- 
ski wykazując, iż uregulowanie spraw 
pracowników  w- samorządzie (prag
matyka) zależne jest od uchwalenia 
ustaw o ustroju samorządu. Minister
stwo Spraw W ew nętrznych  zmierza 
do uczynienia zadość słusznym pos
tulatom pracow-ników samorządo
wych  w kierunku uregulowania ich 
spraw i obow iązków  na podstawie 
prawa publicznego.

W  powitaniach m. in. zapisał się 
do głosu p. Henryk Raabe oświadcza
jąc iż pragnie powitać kongres w  im. 
Centralnej Kom is ji Porozumiewaw
czej pracowników  państw-ow-. Cho
ciaż C. K. P. nie była na kongres za
proszona dopuszczono p. Raabego do 
głosu. P. Raabe występując w- imieniu 
C. K, P. zszedł do ro li agittatora P. 
P. S. zachowując się tak, iak każdy 
zaw odow y  agitator na w-iecu. W ys tą 
pienie p. Raabego miało oczywiście 
na celu atak na 13. 13. W . R., oraz po 
słów Pacholczyka i Dratw-ę. C. k . P  
w inno zapytać p. Raabego czy wolno 
mu jest występować w  jego imieniu 
w  sposób nielicujący z godnością tak 
poważnego ciała jak im  winna być C. 
K. P. Po  z likw idowaniu  tego n ie fo r
tunnego wystąpienia p. Popie lawski 
zaproponował wysłanie adresów hol- 
d ow n iez jeh  do Pana Prezydenta Rze 
czypospolitej, Marszałka Piłsudskie
go oraz Ministra Składkowskiego. 
P ropozyc ję  tę zebranie przy ję ło  nie
milknącemu oklaskami. ł

s W  obszernym referacie poseł Pa- 
cholczyk zobrazował stan zabiegów 
Rady Naczelnej Zw iązku Pracowni 
ków  samorządowych około uregulo
wania sprawy emerytalnej płac i za 
bezpieczenia na wypadek choroby, 
poczem uchw-alono szereg odpow ied- 
nich rezolucyj.

Kto będzie spadkobiercą ma
jątku ostatniego cara.

„Kurier Poranny" podaje: Jak
donoszą wkrótce odbyt się ma 
przed jednym z sądów amerykań
skich proces o wydanie majątku, 
pozostawionego w St, Zjednoczo
nych przez ostatniego cara Mikołaja 
II. Do majątku tego, który szacują 
na 10 miljcnow dolarów, składają 
pretensje trzy strony: m -mówicie
rząd sowieclci. 34 członków rodz.ny 
Romanowych i wreszcie znana C złj- 
kowska, poda;ąca »ię za wielką 
księżnę Anastazję, najmłodszą córkę 
cara Mikołaja II. Adwokat, występu
jący w imieniu rządu sowieckiego, 
twierdzi, iż uda mu „ię dowieść, że 

’ jedynie rząd ńoskiewsk. ma p1 *wo 
do przejęcia majątku b cara -V e- 
dle „Chicago Tribune" do majątku 
tego zgłosi jednak pretensje rów
nież rząd amerykan*! i, powołując 
s ę na to, iż rząd prowizoryczny 
Kiereńskiego zaciągnął w St. Z je 
dnoczonych pożyczki w wysokości 
187 miljonów doi., które urosły - 
odsetkami do 280 miljonów i dla 
których pokrycia służyć ma obecnie 
majątek osiatn ego cara rosyjskiego.

Silne lotnictwo 
to potęga Państwa!

S ta n  z d r o w ia  P o in c a re g c .
PA R YŻ , 8. V I I I .  (Pat). Stan zdro- niający. Tem peratura w  godzinach 

wia Poincarego jest zupełnie zadawał- popołudniowych była normalna
(

0  p ro c e s ie  p o s ła  T u k i .

Jubileusz tei: Juana.
Któż nie słyszał o Don Juanie? 

tśioz nie zachwycał się patrząc na ba
jeczne sceny dramatu Zorilli, i ib czy- 
;a jąc płomienne ok taw y  Byrona? 
Ua‘ o jednak ludzi zdaje sobie z tego 
sprawę, że Dostać to nie fantastyczna, 
iv-cięgła w poetyckiej wyobraźn i lecz 
;złowiek żywy, który stał się jedną z 
la jp iękn ie jszych  legend ludzkości, 

że w  roku bieżącym wypada w łaś
nie, ni mniej ni w ięce j —  tylko 250 
etma rocznica jego śmierci.

W yg ląda  to jak czarująca bajka, 
de bajką nie jest.

W  Sewilli wśród starych murów 
tego miasta róż, słowików, pięknych 
kobiet i miłości, nad brzegiem  Gwa 
ia lguw iru  wynosi się czarująca bu- 
iow la  w  stylu romańsko bizantyj 
skini Jest to kościół, klasztor i szpital 
Caridad, pochodzący z wieku XVII a 
uindowany przez uroczego hidalga, 
następnie pokornego pokutnika, skro
mnego sługę ubogich Don Juana 
Tenorio y  Salazar, drugiego hrabiego 
Marany, p ierwszego senora na Alba- 
rennie*). Tak  brzmi pełne nazwisko 
,uwodzicie la z S e w i l l i1, którego her- 
ny do dnia dzisiejszego zdobią szare 
mury klasztoru i ściany arkadowego

* ) M nogość tytu łów  i nazw isk jest z ja 
w isk iem  pow szechnem  w H iszpan ji. O dnoś
n ie  do Don Juana zaznaczyć należy, że zbyt 
często  łączym y zupełn ie fa łszyw y  sposób w y 
m aw ian ia  jego  im ien ia. I w ję zyk u  h iszpań
skim  (kata lońsk im l brzm i jak ch, stąd c zy 
tać na leży  Don Chuan. a n ie Don Juan. B łę
dna in terpretacja  w ym ow y  powstała p raw 
dopodobn ie  stąd, że w łaśc iw ym i tw órcam i 
legen dy o D on Juanie b y li fran cu z1. P o za 
tem , także w  narzeczu aragońsk im  J, czytane 
jest jak  Ż, w ięc D on Żujan, a A ragon ja  też 
n iew łaśc iw ie  rości sobie pretensje do  pocho
dzen ia  Don Juana.

dziedzińca, który łączy kościół ze 
szpitalem

Życie jego  jest w  samo sobie jak 
nieprawdopodobna fantazja zrodzona 
w  oślepia jącym blasku twórczego  nat
chnienia w duszy artysty. Pozna jem y 
je  z pierwszego, najbardziej autenty
cznego źródła, bo z aktów  klasztoru 
Caridad i pism pozostałych po nieś
mierte lnym uwodzicielu, który szedł 
przez życie jak n iepowstrzymany hu
ragan, zostawiając za sobą zbolałe 
serca niewiast, melancholję westch
nień, słony posmak krw i i łez i wieęz- 
ną, n igdy niezaspokojoną tęsknotę do 
ideału piękności kobiecej.

Urodził się w  Sewilli w rozkosz
nym  pałacu nad brzegiem Gwadalgu- 
wiru. O jciec jego  jako wierny sługa 
królewski, jak  każdy szlachcic hisz
pański. do tego grane iel Marane 
walczył u boku króla Filipa I I I  i od 
znaczył się znakomicie przy wzięciu 
szturmem Antw erp ii ,  bronionej przez 
połączone siły Stanów’ i Francji pod 
wodzą  ks. Anjou. Don Juan przyniósł 
ze sobą na świat nieokiełzaną naturę, 
umysł rwący się ku now ym  torom, ja
kąś siłę popychającą do szukania co 
raz now’vcli ścieżek, nowTych prawd, 
zaspokojenia nowych  tęsknot. Po  u- 
kończeniu Uniwersytetu w  Salamance 
słynnego z w yk ładów  czarnej magp 
i nauk tajemnych, sankcjonowanych 
przez św. Inkwizycję , Don Juan w y 
biera się wt wojaż. N ie  jest to jednak 
wojaż  we właściwej u tego słowa zna
czeniu —  to jakiś szalony pęd szuką- 
nia nowrych przygód i chęć zaspoko
jenia palącej tęsknoty. T o  tu, to tam 
w’znieca pożaryr w  sercach niewieś
cich nie przebierając zbytnio. Co na 
drodze to nieprzyjaciel! Księżniczki,

krw i i dz iew czyny  wiejskie, urocze 
mieszczki, patrycjuszki dumnych 
miast włoskich i uliczne dziewczęta—  
wszystko wpina do wspaniale pacn- 
nącego bukietu zdobyczy.

Miał w  sobie Don Juan czar n ieo
pisany, zaklęty’ w n iezwykłe j urodzie, 
wykw inc ie  rysów i postać'. Przepysz
ne blaskiem czarnych djamentów 
skrzące oczy rzucały urok i czar na j
wspanialszy. Purpurowe usta uśmie
chem wabiły  kobiece serca. M arm u
rowa bladość cechowała rysy o arys
tokratycznym pokroju  a niedbałość 
ruchów uderzała wTodzoną grandezzę 
Któż. mu się mógł opi zeć, najp iękn ie j
szemu z hidalgów.

Prze la tywał z krańca Europy po 
kraniec, walcząc przy boku F e rd y 
nanda I I  w wojn ie Trzydziestop ięc io 
letniej. Jak w miłości, tak i w  walce 
dokazywał cudów i zawsze wychodził 
obronną ręką, nietknięty, budząc za
chwyt otaczających. A le szpada jego 
z czystej toledańskiej stali krw ią  się 
okrywała  n ietylko na polach bitew, 
n ity lko w zgiełku wojennej potrzeby, 
lecz krążyła się raz po razu niechyb 
nym  ciosem ręki w ciałach tych, któ
rzy  stanęli mu na drodze broniąc dos
tępu do b iałogłowskiej komnaty.

Gdzieś w  dumnej W enecji, w ład
czyn i dalekich mórz, gdy właśnie za 
giął parol na słodką córkę jednego z 
patrycjuszów, członków’ W ie lk ie j  Ra
dy, dostaje n ieom ylny znak o choro
bie ojca. Myślicie, że zaraz puścił się 
w podróż do Sewilli? N igdy w  życiu! 
Tob\ było me w  jego tonie! W  ciągu 
godziny tak usidlił słodką panienkę, 
że mu się oddała na węzgłow iu  z róż 
i prosto z jej ramion, uśmiechnięty 
jak zw yk le  tryum falnym krokiem 
wszedł na okręt, który ku brzegom 
Hiszpanji pożeglował Nie widział 
w ięc Don Juan wielki::h kół nu wo-

PRAGA, 8. V I I I .  ( P a t ) l  Sensacją 
dzisiejszego dnia w procesie posła 

'T u k i  było oświadczenie obrońców’, że 
w łamano się do redakcji pisma „SIo- 
yak“  i skradziono dokumenty obrony, 
które miały być na rozpraw ie  prze

dłożone. Zeznawał w dałszym ciągu 
świadek Bielański oraz red. Sucha
nek. Zeznania ich —  zdaniem „Slo- 
vaka" —  oparte są jedynie na przy
puszczeniach, nie mających realnych 
podstaw.

W r a ż e n ia  k o r e s p . „ P e t i t  J o u r n a l"  o P .W ó K .
P A R Y Ż . 3.V11I. (Pat). „Petit Jo

urnal" zamieszcza obszerny artykuł 
swego specjalnego korespondenta 
Charles ' Oulmonta o Powszechnej 
z ystawie ; Krajowej w Lozr.aniu. 

W yraz-’wszy • swój podziw dla roz
kwitu przemysłu polskiego, którego 
pewne gałęzio były prawdziwą re
welacją dla cudzoz tmcow, autor 
podkreśla doniosłość rozwoju ręko
dzielnictwa, nie mogącego być za
stąpionym w 1 niektórych dzie-

dzmach p r z e z  m a s z y n o w ą  
produk, ję; weszc ie  zachwyca ńę 
różnobarwnością pokazów sztuk’ iu- 
dowej. —  W zakończeniu Oulmont 
wyraża przekonanie, ze umiejętność 
przystosowania tradycyj narodowych 
do wymagań współczesnych sprawi
ła to. że Polska, mimo cierp.eń i 
ran przeszłości potrafiła zachować 
oblicze i uśmi ?ch lac:nski poprzez 
łzy duszy słowiańskiej

S z c z e g ó ł y  k o n fi s k a t y  a m u n ic ji w  L i n z .
W IEDEN\ 3. V I I I .  (Pat). W  spra

w ie wczorajszej konfiskaty amunicji 
przez policję w  mieście L inz  w ydah  
władze komunikat urzędowy, w/g k tó
rego skrzynie nadane z W iedn ia  pod

nazwiskiem ks. Starenberga, p rzy 
wódcy H eim wehry  górno-austr jackiej, 
zawierały  faktyczn ie 13 tysięcy naboi 
wojskowych  kal. 8 mm. oraz 2 tysiące 
naboi mauzerowskich

W y c ie c z k a  d z i e n n i k a r z y  lip s k ic h  n a P . w .  K .
stimnie", dr. Hans Drisch, prof. uni 
wersytetu w  Lipsku, Paul Voss, d^ 
rektor targów lipskich i redaktor 
„Vo lksb la tte "  w  Halle Schultz. —  
W ycieczka  zabawi w Poznaniu dwa 
dni.

P O Z N A N , 3. V I I I .  (Pat). Dziś 
w nocy przybyła  do Poznania celem 
zwiedzenia P. W . K wycieczka dzien
n ikarzy ' lipskich, w skład której 
której wchodzą pp.: dr. Hugo Gauke, 
posef socjalistyczny do Reichstagu 
i naczelny redaktor „L e ip z ig e r  Volks-

W y c ie c z k a  w  Z a k o p a n e m .
ZA K O P A N E . 3 8 (Pat). W  so- nem wycieczka młodzieży polskiej z 

botę rano o godz. 7 min. d5 wyje- Ameryki. Wyczier.zkę w liczbie 70 
chała z Zakopanego do Rymanowa osob podejmowało obywntelstwo 
po 6-dniowym pobycie w /.akopa- ^„akopanego na swój koszt

K a t a s t r o fa  k o le jo w a .
K ATO W IC E , 3.8. (Pat). Dzisiaj 

o godzinie: 10 n ni. 40 przed połud
niem na stacji Szarlej wskutek złe
go nastawieni?, zwrotnicy - wykoleił 
się pociąg towarowy. Wyskoczył z 
szyn parowóz oraz 18 wagonow, z

kiorych częśc uległa zupełnemu zn1- 
szczen u, część znacznemu u- 
szkodzenm. Dwóch kolejarzy, nale
żących do obsługi pociągu, podnio
sło lekkie ohrażema.

Hołd Bratniej Pomocy Slow. 
Uniw. Jagiellońskiego dla 
P. Prezydenta Rzplitej.

Dom  akadem ick i na „O lean draeh “  p ierw - 
, szym  trw ałym  pom nik iem  P rezyden ta  Igna 

eego M ościck iego  w  K rakow ie .

Dnia 28 ub. in. p rzy ję tą  została o ftodz. 
12-tej w południc w  sali „R od  Ptakam i na 
W aw ee lu  przez P rezyden ta  R zeczypospo lite j 
P r o f  Ignacego M ościck iego w  otąezeiitn  p. 
Min. Roln icttw a N iezabytow sk iego  W o jew . 
K rakow sk iego  p D-ra Kwaśn iew skiego, Gen. 
Dyw. W rób lew sk iego , D -cy O. K. V. Pułk. 
G łogow sk iego, M jr. Jurgielew icza , Rtm Ga
lew skiego  i św ity  —  delegac ja  RratnieJ P o 
m ocy Stud. U. J. w  składzie Kurator p. P ro f. 
Dr. K. Rouppert, P rezes p. St. Smolce, c z łon 
kow ie  w ładz B ratn ie j P om ocy  pp J. Żurek, 
W Ł  Deńca, T. Iskrzyck i i Z. M ikulski, oraz 
j j . Inż K rzyżanow sk i, tw órca p lanów  i  kie 
rów n ik  budow y dom u akadem ick iego na 
„O lean drach ".

D elegacja  przedstaw iona przez p. P ro f.  
Roupperta złoży ła  w  im ien iu  m łodz ieży  aka
dem ick ie j przez usta prezesa p. Sm olca w y 
razy hołdu i czci d la W łod arza  R zeczyp o 
spo lite j, o raz prosiła, aby Pan  P rezyd en t ra 
c zy ł zezw o lić  na nazw an ie dom u akadem ic
kiego, k tórego  m ury zaczęto  w znosić na 
pam iętnych h istorycznym  Czynem  L eg jon o  
w vm  —  O leandrach, w dow ód  m iłości, ja 
ką m łodzież akadem icka K rakow a żyw i dla 
osoby Pana P rezyden ta —  JKGO IM IL M E M . 

Nazw an ie  dom u akad. Im ien iem  Pana

-aa*; 9s/

dacii Kanału W ie lk iego, zam ykają 
cych się nad ciałem kochanki, ani 
rozpaczy starego ojca słodkiej dz ie 
weczki weneckiej.

Po  śmierci ojca odziedziczył o l 
brzym i majątek w Andaluzji Znów 
rozpoczęły  się hulanki w towarzyst
w ie  przyjaciół, org je  niesamowite, 
fantastvczne pomysły, jak im  jest bez 
sprzecznie autentyczne wykradzenie 
i uwiedzenie donny Błanci w  przeded
niu obłuczyn z jednego z żeńskich 
klasztorów Sewilskich, co jest osią 
dramatu Zorilli

Z biegiem czasu jednak nadchodzi 
prz.esyt. Wspania ły hidalgo „Sewilski 
uwodzic ie l", postrach wszystkich m ę
żów  i o jców, zaczyna się oddalać od 
świata, aż w pewien słoneczny ranek 
kw ietn iow y roku pańskiego 16G9, do 
bram skromnego „Bractwa Św. Je
rzego", mającego na celu opiekę nad 
chorymi i nędzarzami, grzebanie 
umartych, odwiedzanie w ięźn iów  i 
odprowadzanie ich  na miejsce kaźni 
zapukał wspaniale ubrany, dumny 
pan i pokornie prosił przełożonego o 
prz\ jęcie do zakonu. Był to Don Juan 
Tenor io  y  Salazar, drugi hrabia M a 
rany, pierwszy senor na Albarennie 
Zamknęły się za m m  ciężkie kute 
drzwi, a po odbyciu przepisanych 
święceń, wyszedł z nich DObożny Sra 
ciszek Alonzo, by nieść nieszczęśli
w ym  pomoc i ocierać łzy. I tak, jak 
dawnie j całego siebie, cały swój p rze
bogaty temperament kładł w  p rzygo 
dy miłosne i awantury, —  tak obec
nie w’przągniety w  służbę bożą nie us 
tawrał w  niesieniu pom ocy najb ied
niejszym, najbardziej potrzebującym. 
Był jak św. Franciszek ogniem miłoś
ci bliźniego trawiony, bo może i na
prawdę słodki mistrz z Asyżu, „b ie 
daczyna b oży "  za w zór  mu służył 
niedościgniony. Stał się najlepszym

> i "- i
P rezyden ta , będzie tem  m ilsze Jego osobie, 
że kam ień w ęg ie ln y  pod je go  fundam enty 
k ładł w  roku 1924 W ie lk i B u dow n iczy P o l
ski O d rodzon e j —  P ierw szy  M arszałek P o l
ski —  J óze f Piłsudski.

Pan P rezyden t w  serdecznem  p rzem ó
w ien iu  raczy ł p rzych y lić  się do prośby d e le 
gac ji i w y ra z ił swe zadow olen ie, że akadem i
cka m łodzież krakowska potra fi rea ln ie  p ra
cow ać, że idea łam i m łodz ieży  akadem ick ie j 
jeszcze  teraz ży je  i je j  p otrzeby doskonale 
rozum ie.

Z kole i p. inż. K rzyżan ow sk i po krót 
k iem  p rzem ów ien iu  w ręczy ł Panu P rezy  
d en low i szkice dom u Jego Im ien ia 
t D elegacja  w ręczy ła  Panu P rezyden tow i 
album z fo to g ra fjam i z pośw ięcen ia I P a w i
lonu, \v b ieżącym  roku o tw orzon e j k o lon ji 
w yp oczyn k ow ej B ratn ie j P om ocy  w  P ław n ej. 
księgę jub ileuszow ą i ostatnie spraw ozdan ie 
w ładz B. P „  a Jego o toczeniu  księgi pam iąt- 
kawe B ratn ie j Pom ocy.

Na zakończen ie audjencji Pan  P rezy - 
denl i obecni um ieścili swe podpisy w  
księdze pam ią tkow ej B. P „  o raz w dow ód  
specja lnej p rzychylnośc i dla m łodzieży aka
dem ick iej, raczy ł Pan  P rezyden t od fo togra  
fow ać  się w raz z p. W o j.  R -rem  K w aśn ie 
wsk im  w  otoczen iu  delegac ji w  kom natacn 
zam kow ych. j ,

L E K A R Z -D E N T Y S T A

B . K A C  W Pohulanka 2,
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prz j jac ie lem  i powierzchniKiem 
wszystkich nędzarzy w lepiankach 
przedmieść sewilskich mieszkających, 
wszystkich złożonych chorobą nieu
leczalną.

W  wolnych chwilach w swej od le
głej celi dawny uwodzic ie l surowe po
kuty wypełn ia ł i na pobożnych roz
myślaniach czas trawił. Powstały stąd 
pisma noszące tytuł: „R o zp raw y  na 
temat p raw dy ",  w  których maluje sie 
namiętna dusza tego hiszpańskiego 
hidalga. roztaczając obrazy pełne g ro 
zy, ponure, tworzące jakby „pendent" 
do obrazów  Goyi.

W  klasztorze pozostał Don Juan 
lat blisko 10. Zmarł w  dniu 19 maja 
1679 r. W  testamencie polecił by ciało 
jego  rozpostarto na krzyżu usypanym 
z popiołu a bose stopy owin ięto w 
płaszcz hidalga. Ciało złożone na m a
rach, przeznaczonych dla najb ied
niejszych nędzarzy pochować należy 
przed bramą cmentarną „aby  deptano 
po n im "; Na nagrobku polecił w yryć  
słowa: „T u  spoczywają  kości i pop io
ły  najgorszego człow ieka jaki żył na 
ziemi. Módlcie się za n im  do Boga".

Gdy po roku od śmierci Don Jua
na o tworzono trumnę obecnych ude
rzyło z jawisko graniczące z cudem. 
Oto ciało pozostało nietknięte. Posta
now iono więc szczątki przenieść do 
kościoła, gdzie dotąd spoczywają w 
kaplicy Miłosierdzia.

Jeszcze jeden bardzo ciekawy 
szczegół odgrzebany niedawno z ak 
tów  klasztoru Caridad. W  roku 1680 
zwrócono się do Rzym u celem uzys
kania kanonizaCj. Don Juana. Przez 
cały wiek, bo do roku 1778-go stolica 
Apostolska zwlekała z kanonizacją 
pomimo niejednokrotnych przypom 
nień ze strony Książąt Kościoła w  H i
szpanji, pom imo interwencji arcybis
kupa Toledańskiego, najwyższego do

Rozwiązanie Ogólnego 
Polskiego Zw. Kas Chorych.

W  d-iu wczorajszym w min. pra
cy i opieki społecznej p. Pristor 
wydał zarządzenie mocą, kf .rego 
zesłal rozwiązany zarząd Ogólnego 
Polsiciego Związku .Kas Chorych 
N *  miejsce dotychczasowego preze
sa zarzrdu posła Żuławskiego zo- 
srał powołany na komisarza zarzą
du b. min. zdrowia dr. Witold Chodź
ko Zastępcą jego został mianowa
ny dotychczasowy kom .sarz pol
skiego okręgowego zarządu K łs 
Chorych dr. Rutkowski.

Zatarg w izbie handlowej 
poksko-sowieckiej.

W  Izbie Handlowei Polsko-So
wieckiej powstał zatirg między stro* 
oą polską, a przedstawicielstwem 
handlowem 1 ZSRR. na tle sprawo
zdania dyrekcji Izby o obecnej sy
tuacji gospodarczej Sowietów Po^ 
wstałe ‘ Drzes ilen ie  spowoduje za" 
pewne ■'remJalne złożenie manda
tów człon ko w komitetu* wykonaw
czego Izby ze strony polstciej. W  
skład komitetu wykonawczego Izby 
ze strony polskie, wchodzą: St. ks. 
Lubom i siei, A. SlaDOszewicz J 
Ewert. W  Wjerzeiski W  Trzecia- 
kowski i Fr. Skąoski,

Gospodarstwa zbiorowe 
w Rosji.

Nie bacząc nŁ to, że dotychczas, 
niewiadomo jeszcze, jakie wynik: 
przyn.osie i podięta | 'dsienią loku 
ubiegłego akcja na rzecz kolektywi
zacji rosyisk-ego gospodarstwa wiej
skiego, zakładanie nowych gospo
darstw ’ zbiorowych odoywa się w 
Rosił w dalszym 2 :ągu. W  czasach 
ostatnich tempo koiektywizaci: gos
podarstwa wii jskiego w ZSSR zo- 
stało nawet dość znacznie przyspie
szone, 1 co pizypna" należy dążeniu 
miarodn nych czynników do zabez
pieczenia miastom dostatecznej apro- 
wizac'. , ,

Jak wiadomo chłopi rosyjscy w 
czasach ostatnich przysparzają rzą
dów; sowieckiemu niemało trosk, 
ukrj-wając przed agentami komisyj 
aprowizacyjnych swe zapasy zboża 
i innych Droduktów wiejskich Dla
tego też rząd sowiecki stara się 
umezaieznic od chiopcw właśnie
drogą stwarzania własnych gospo
darstw, opartych na zasadach ko
lekty w.zmu Tak naprzykład przed
niedawnym czasem przystąpiono do 
organizacji wielkich gospodarstw
mleczan aay :h pod Moskwą, poza
tem w okolicach stolicy założono 
całv szereg ogrodow warzywnych i 
owocowych. Rząd rosyjski sądzi, iż 
w ten aposób możn i będz s bez 
jalcichhnlwiek • trudność, zaopatry
wać. Moskwę .w  produkty mleczne, 
warzywf i owoce. Sprzedaż wszyst
kich tych artykułów ma się jednak 
w daii>zvn ciągu odbywać na kart
ki. W  najbl ższym czasie mają pow
stać, w cale Rosji liczne nowe gos
podarstwa zbiorowe, z których naj
większe znajdować się będzie w 
okręgu lrbisu m na Syberii

Z Powszechnej Wystawy 
w Poznaniu.

P r:y d e n t  Mościcki ̂ zamknie P. W  K.
ta  Prezydent Mości,:k weźmie 

udział w uroczystem zamknięciu 
f  c orszechnej W j stawy Kra owej 
w Poznaniu. W  czasie tej uroczys
tości Fan Prezydent udekoruje krzy
żem „Polonja KestPuta" twórców i 
organizatorów P. W. K. W  tymże 
czasie zosta tą również wręczone 
przez Pana Prezydenta nagrody fir- 
morr., które wystawiły eksponaty 
na P  W. K,

stojnika Kościoła na półwyspie Pire- 
nejskim. Nareszcie w  roku 1778-vm 
papież Pius V I-ty  w  sposób kategory
czny oam ow ił  kanonizacji.

Postać Don Juana pojaw ia  się raz 
po raz w  literaturze świata, odżywa w 
coraz to nowych nieśmiertelnych po
staciach P ierwszym , który Don Jua
na na drogę nieśmiertelności w p ro 
wadził był mnich hiszpański Gabryel 
Telia , dramaturg pisu|ący pod pseu
donimem T^ssa de M o llm o  (1628-1691) 
Napisał on sztukę p. t. „U w odz ic ie l  
sewilski i gość kam ienny" w  którym 
Don Juan występuje w  swej najbar
dziej porywa jące j postaci.

Dopiero jednak romantyzm  w y 
czuł w Don Juanie n iezwykłe  piękno 
ducha. Postać to bow iem jakby w y 
marzona przez tw órców  rom antycz
nych. Nic więc dziwnego, że I lo ffan , 
Byron, Mu„set, Dumas, Don Jose Zo- 
rilla, tworzą wspaniałe dramaty i po 
ematy o Don Juame. Jak jednak po
ryw a jący  jest ten temat wskazuje na 
to fakt. że w  ostatnim 10-leciu dwaj  
m łodzi autorzy francuscy osnuli dra
maty na temat Don Juana. Są to Hen- 
ri Battaille z wystaw ion\m w roku 
1924 w  paryskiem Ooeonie „ I  homme 
avec la rosę*1- i Edmund Rostand, syn 
autora Orlątka, ze znakomitą sztuką 
p. t. „Ostatnia noc Don Juana".

Opowiedzie liśm y historję Don Ju
ana wmraie według akt klasztoru Ca
ridad. W ygląda  to jak bajka, ale niń 
zapominajmy, że był to okres baroku, 
okres wojen  re ligijnych, okres w  któ
rym  pojęcie moralności było zupełnie 
inne niż dzisiaj. A  zresztą, pow iedz
m y sobie otwarcie, kobieta pod każda 
sze-okością geograficzną jest ty lko 
kobietą, —  a któraż z was piękne c zy 
telniczka, zdołałaby się ęoprzeć uw o
dzicielskiej sile gorących spojrzeń 
Don Juana? T. Jacek Itolicki.
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WIEŚCI I OBRAZKI Z KRAJU KRONIKA
W c z o r a j , d z iś  I k ilk a  u w a g  n a ju tr o  

b r a s ła w s k ie .
N ie  zazieTając  w  m ro k  ialeki< j 

przesz ło śc i ,  kto k rytyczrue  p o r ó w n a  
B r a s i a w  z p rz e d  d ztes 'ęc iu  laty z 
dz is ie jszym , m o ż e  p om yś leć ,  że  u le 
g a  Halucyn&Cj

Jeszcze w 1922 roku nie było iu 
żadnej dostatecznie brukowanej uli
cy, a niemiłosiernie przez wie'r ob
szarpane slom.ane dachy, iedw:e 
trzyma’ące się na podpartych tyka
mi chatach, zdawały s.ę wołać o 
pomstę do nieba (  cho altach, 
choćby najprymitywniejszych, mowy 
•wtedy eszcze nie było Powstałv 
one nieco późnie? ■— i może dzięki 
nim. Brasł&w zaczął ściągać lo sie
bie lekarzy-chirurgów, a to chyba z 
powodu częstych wypadków kalectw, 
wynikłych z nieostrożnego czy nie
umiejętnego chodzenia Brasławian 
po rzadkich, ^ak drabiny, drewnia
nych chodnikach. „Cywilizacja1 
m. Brasławia rozpoczęła się więc od 
napływu lekarzy

Dziś to „miasto" wygląda całkiem 
inaczej. Są |UŻ kociołbowate Druki 
i  cementowe, europejsk e chodniki, 
i znośne —  jeśli me dobre — domy, 
i mne niezbedne rzeczy, jak oświe
tlenie elektryczne kino, drukarnia, 
a nawet plaża nad icziorem Dryświa- 
ta. Tylko ciekawe, dlaczego zarząd 
elektrowni w iecir zapala ;wiado na 
ulicach o godz. 5 Iud 6 popołudniu. 
Może naprawdę w umysłach ludz
kich panuje mroic—mimo, że słonce 
świeci ?

W  urządzeniach technicznych 
Brasław wykazał wielkie postępy i 
zmiany. A le  ct ż? Postępy te są tyl
ko polepszeniem warunków tylko 
pewnej grupy mieszkańców, która 
tutaj naprawdę czuje się nietylko 
jak w krai nie n.iek'em i miodem pły
nącej, ale serami usianej i madem 
oblanej, i w mne produkty, na jakie 
stać okoliczne' ludności, oofituiącei. 
Smutne to, ale nie należj tracić na- 
dz ei w owocne wysilk tut. stowa
rzyszeń społecznych, jako Kolo Mło 
dzieży, Macierz Szkolna, Spółdziel
nie. których jest tu aż kilka i inne.

Najwięcej dotychczas zasług oko
ło rozwoju brasławia położył Sejmik 
'pieszył on z pomocą materialna 

w zybtkiemu, co piękne, wogóle i 
pożyteczne dla Brasławia wszczeg 1- 
ności. Z  jego to nicjatywy i fundu
szów powitało tu kilkadziesiąt po
rządnych domów mieszkalnych, szpi
tal, Kasa Chorych, przychodu.a le
karska, dom ludowy ; t. p.

Ale  tego nie wystarczy eszcze. 
W  miarę polepszenia warunków 
materjalnych i zaspokojenia n.zszych

potrzeb duchowych, wzrastają po
trzeby duchowe coraz wyższe Każ
dy inteligentniejszy brasławanin 
wzdycha dziś za parkiem na t. zw. 
„Górze Zamkowej", ktorego tam 
jeszcze nawet zaczątków niema, bo 
gora ta będąc prywatną własnością, 
zajęta 1 «tpod nawpóla? jatycką kul 
turę rolną. Czasby nareszcie po
myśleć o lakiniś porządku z tą górą. 
która nawet teraz jest jzczytem 
piękna i uroku Brasławia, a cóz do* 
piero w przyszłości, kiedy młodsze 
pokolenia, opływając w dostatkach 
materjalnych, będą wrażliwsze na 
piękno...

Powiat brasławski obfituje w 
wielką liczbę najprzeróżniejszych 
organizacj j, ;ak: kółka rolnicze, kc - 
ła i stowarzyszenia młodzieży. sDÓł- 
dzielnie handlowe i przetwórcze, 
stowarzyszenia ośw.atowe, zw.ązki 
Btrzeleck'e i strażackie, stow. zawo
dowe, wreszc e szkoły i urzędy 
otóż w tych wszystkich instytucjach, 
jak też u kulturalmejszych a doi 
licznych poszczególnych gospo darzy- 
rolmków, zamieszkałych na terenie 
tutejszego powiatu, daje się odczu
wać dotkliwy brak „gazetki* j która* 
by szczegółowo poruszała sprawy 
i potrzeby powiatu, podawała roz
porządzenia władz, informowała w 
dziedzinach rolnictwa, handlu, prze* 
m>słu, a nawet nauki I potrzeba 
takie gazeik zaczyna wołai coraz 
głośn ej o jej zaspoko inic. M nął 
dla Brasławszczyzny okres dzikości 
i barbaizynstwa, nastaje —  nowy —  
cyw llizacji, który bez uruchomienia 
regjonalno-lokalnego czasopi sernica, 
byłby okresem niewyraźnego zma
gań.a się dobra ze złem w ciemności, 
poomacku. Rozwijająca się spół- 
dzielność, walka z lichwą wyzys
kiem ze strony ?ydów, potrzuba u- 
normowania cen rynkowych na zie
miopłody —  wszystko to znalŁzłoby 
swoie najskuteczniejsze narzędzie 
działania we wspomnianem pisem" 
ku, ktureby rozpoczęło nową erą 
dla pow;ątu Brasł iw ikiego. Niech 
nikt nie uśmiecha się -szyfr, ąc *ta 
pozor puste te zdana. Kto dokład
nie zna dzisiejsze, i z tych przewi
duje przyszłe stosunki Brasław
szczyzny— ten tylko może doniosłość 
tej sprawy zrozumieć i ocemc bez 
zastrzeżeń. Ale, niestety, mało jert 
■ldai, co żyjąc dziś myślą o utrze. 

A  szkoda!..
I tutaj nasuwa nu się myśl, ~e 

tj iko Sejmik może podjąć się wy
dawaniem takiego pisemka.

St. Szanter.

Zapowiedź wczesnej zimy?
Na teren ie w o jew ód ztw a  b ia łostock iego 

au w a zon o  w ostatnich czasach w ęd rów k i 
d z ik ów  w w iększych  i ran ie jszycli stadaeli 
w  kierunku połudn iowym , do lasów  nawet 
bardzo odległych.

W  oko licy  Brańska zauw ażono stado 
w arch laków , zdąża jących  pod przewudem  
m acio ry  na południe. Stado p rzebyw ało  d o 
tychczas w puszczy B ia łow iesk ie j.

Na drugi dzień  w  puw iecie grodzińskim  
zau w ażon o  w  polu odyńca dużych rozm ia- 
siąt k ilom etrów  da le j na południe, 
siąt k ilo im etrów  d a le j na południe.

M iejscow a ludność wróży' z tych fak tów  
z im ę  bardzo wczesna i n adzw ycza j su
rową. (o )

GRODNO
N ie zw yk ły  wypadek. W  Jeziorach  na 

teren ie  pow iatu  grodzieńsk iego  zd arzy ł się 
n ie zw yk ły  i z naukow ego w idzen ia  n iezm ier
n ie  c iekaw y wypadek, a m ianow icie  m aciora 
■w zagrodzie  gospodarza A n drze ja  M ieleszki

W i- lu  czy te ln ik ów  „K u r je ra "  p rzeczyta 
w szy len tytuł, będzie  uw ażało  artyku ł za 
zw yk łą  kaczkę Jzienn ikarską w  okresie 
ogó rk ow ym  i uśm iechnie się, tw ierdząc : „b u 
jać  to  m ogą, ale nie nas“ . A le  tak nic jest, 
N ie  jest to kaczka, ale fakt. O to w  fa b ry 
kach w  m iejscow ości F ich ing Greek, niedu 
leko  F ila d e lfji, buduje się o lb rzym ia  wyspa 
k tóra praow dopodobn ie  zim ą r. b. zostanie 
zako tw iczon ą  m iędzy Now ym -Jork iem  a ar 
■chipelagiem w ysp bei nm.ndzkich —  w od 
leg łość ' m n ie j w ięce j MO k ilom etrów  od sta
łego  Jądu am erykańskiego.

Zasadn iczym  m om entem  życ ia  w spół
czesn ego  jest szybkość. Szalone tem po tego 
życ ia , ogrom  zagadnień gospodarczych  w y 
m aga szybk iego  przewozu to w a ró w 'i  ludzi; 
b łyskaw iczn ego  wprost przenoszen ia się z 
m iejsca na m iejsce. Ocean A tlan tyck i jest na
tu ra lną przeszkodą m iędzy  szybkien. p o łą 
czen iem  Fu ropy  z Am eryką . R ekordow e 
p rzebrn ięc ia  okrętów  przez tę wodną pusty
n ie w czasie 4 dn ‘ i 11 godzin , dokonane 
osta tn io  p rzez ogrom ny okręt trunsatlon- 
|vcki , B rem en“  nie wystarcza ju ż p rzy w y 
kłemu do rekordów  i gorączkow ego  tempa
bussinesmenowi am erykańskiem u. Chcą cze
goś nowego, czegoś szybszego. (  heą b v  p rze
lo t odbyw a ł sję w  rekordow ym  czasie L ind- 
bergha w  33 godzinach. W yb ran o  w ięc sa
m olot, ten na jnow szy  środek kom un ikacy j
ny. L o ty  bez lądowania „ in  one stop*' są 
połączone z w ie lk iem  n iebezpieczeństwem . 
P ostan ow iono  w ięc lotn ikom  zapewnić m a
ksimum bezpieczeństw a, przez, zbudowanie 
specja lnych  wysp na oee:.nie.

Konstruktorem  i w yna lazcą jest znany 
in żyn ier am erykański G R. Arm strong. Z a 
łożen ie  je go  jest następujące: aby dać gw a
ranc ję  udałego lotu trzeba stwesrzyć system 
w ysp sztucznych, tak że lot odbyw a! by  się 
krótk iem i etapam i, po 500- -600 k ilom etrów , 
c o  jest dla obecnego samolotu kom unika
cy jn ego , lecącego przeciętn ie  po 200 kim . na 
go* z irę , kw estją dw óch  do trzech godzin . 
System w ysp będzie  się składał z 7 lub 8 
w ysp  służących do lądow an ia  oraz jak o  b a
z y  ratow nicze w  razie defektu m otoru lub 
n iepom yślnych  w arunków  atm osferycznych.

Jak będzie  wyglądała  taka wyspą?
O dpow iedź na to pytanie da je w ych odzą

cy  w N ow ym  Jorku tugodn il p. f. „T h e  
T h ech n ik “ , w którym  znajdu ją się dokładne 
opisy, w ym iary  > kosztorysy poszczególnych  
części składowych  wyspy, oraz wyw iad  z

N ied z ie la

4
S ierpn ia

Dzts: D om in ika W.
Jutro N M P. Śn ieżnej.
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G ig a n t y c z n y  p o m y s ł 
z b u d o w a n ia  s z tu c z n y c h  w y s p  n a A t l a n t y k u .

SAMORZĄDOWA

  Kom unalne kasy em erytalne. W o b -c
pom inięcia p racow n ików  kom unalnych w  ko 
.zystam u z ustuwv o zabezpieczaniu em ery- 
t:\luem pracow n ików  um jsłow yeh  aktualną 
ot iłu si<; obecnie sprawa wynalezien ia spo
sobów  um ożliw ia jących  pracow n ikom  kom u
nalnym  utw orzen ia instytu "ji em eryta lne j 
dla sam ych prać, kom unalnych. S zcrtg  
zw iązków  kom unalnych w o jew ództw a w il ń- 
skiego o trzym a ło  p ro jek t statutu em * vl s i
nego, opracow anego przez bładze, m ające 
p ieczę nad sam orządam i ‘ -undusze em ery
talne w inny być, utw orzone P ' ’ e * miasta w y 
dzie lon e oraz p ow iatow e zw iązk i kom unalne. 
D o funduszów utw orzonych  przez te ostat
nie, w inny zgłosić p rzystąpien ie wszystkie 
m iasta n iew yd zie lon e  oraz gm iny w iejsk ie. 
O ile  okaza łoby się to d la zw iązków  Komu
nalnych dogodnem  m ożliw em  jest tw o rze 
n ie zw iązków  m iędzykom unalnych  na tere
nie powiatu.

D opuszczalnem  jest u tw orzen ie kasy em e
ryta lnej, obe jm u jące j pracowników  kilku po
w iatów . O becn ie- pozostaje  om ow .en ie  tego 
pro jek tu  przez sam ych p racow n ików

MIEJSKA
—  W yc ieczk a  d zienn ikarzy  n iem ieckich 

p rzyb yw a  do W iln a . Jak się dow iadu jem y, 
w  jiiiu  11 bm. celem  zw iedzen ia  miasta 
p rzybyw a  na jednodn iow y pobyt do W ilna 
w ycieczka dzienn ikarzy  n iem ieckich  z Mo 
nachjum w ilości 10 osób W yc ieczce  tow a
rzyszyć  będzie  urzędn ik  tam tejszego konsu 
latu polskiego

Następnego dnia zagran iczn i goście od ja 
dą do W arszaw y.

—  O estetyczny w yg ląd  placu K atedral 
nego. W  zw iązku z p ro jek tow an ą budową 
p rzy  zbiegu placu K atedra lnego  i ul M ick ie
w icza  nowego dom u Em anuela Bułhaka —  
m agistrat m W ilna, w ychodząc z założenia, 
iż  e lew ac ja  budow y tego dom u ze w zg lę 
dów  estetycznych nic jest wskazaną —  za- 
kw estjon ow a ł stan budowy. W  spraw ie te j 
opm ję  decydu jącą w n a jb liższym  czasie w y 
dadzą w ładze nadzorcze.

W OJSKOW A

—  Badania zd row ie  poborow ych . W ładze  
w o jew ód zk ie  o trzym a ły  okó ln ik  w  spraw ie 
ponov,-nego przeglądu poborow ych  przed 
w c ie len iem  do szeregów .

O kóln ik  wyjaśnia , że w obec niew łaści 
wego stosowania artykułu 39 o służbie w o j
skow ej artykuł ten ma zastosowanie wuw 
czas, gdy  pom iędzy czasem  zakw alin kow an ia  
szeregow ego do kaleg. „ A “  a w cie len iem  na • 
baw ił się on choroby lub ułomności, c zyn ią 
cym  go n iezdolnym  do służby w  wojsku. 
P on ow n e badanie stanu zd row ia  poborow ych  
p rzed  w cie len iem  do szeregów  m oże być d o 
konane ty lko  przed kom isją poborow ą w  w y 
padkach stw ierdzen ia  w yraźnego  choroby 
P on ow n y przegląd  musi dokonać kom isja, 
ktpra za k w a lifik ow a ła  p oborow ego  do kate- 
g o - ji „ A “ .

P on iew aż od p raw om ocnych  orzeczeń  ko
m isji p ob orow e j nie ma odw ołań, wszystkie 
podan ia poborow ych , dotyczące n iedostatecz
nego badania zdrow ia , p rzedk ładane w ła 
dzom  adm in istracyjnym , będą na przyszłość 
pozostaw iane bez rozpatrzen ia , (o)

S P R A W r l L K 0 r.Ni

—  U w adze m aturzystów , udających  się na 
studja zagranleę. Pon iew aż rek toraty  w y ż 
szych uczeln i we F ran cji, B e lg ji, C zechosło
w ac ji i S zw a jca rji w ym aga ją  pośw iadczen ia 
autentyczności matur, przeto udający się na 
studja zagranicę m aturzyści w inn ; zw rócić  
się lo  D epartam entu azkół średnich M in i
sterstwo W . R. i O. P-, k tóry  p ośw iadcze
nia te za ła tw ia  bez żadnych opłat.

Z P O tU T

—  Zw oln ien ie  funkcionarju szów  poczto 
w ych  ze służby. Z dniem  31 ub. m. zw oln ien i 
zosta li za p rzekroczen ie  przepisów służbo
w ych : w oźny z urzędu pocztow ego  Łun liiiec, 
W ładvs ław  Szym kun z urzędu pocztow ego 
W o ło ży n  i Józe f P o la k iew itz , p row izo ryczn y  
woź.ny X V  kat. z urzędu pocztow ego Głę
bokie.

—  Podn ies ien ie  stanu sanitarnego v urzę
dach 1 agencjach pocztow ych . P rezes W ilen  
sk ie j D yrek c ji P oczt i T e leg ra fó w  inż. Joze f 
Żółtow ski w yda ł do pod ległych  sobie naczel
n ików  i k ierow n ik ów  urzędów  i ageneyj 
poczt, okóln ik , w  k tórym  szczegó lny nacisk 
k ładzie  na podn iesien ie stanu sanitarnego, 
czystości i porządku w  lokalach pow ie~zo- 
nycb im  urzędów  i ageneyj poczt iak, aoy 
stały się one w zorem  dla p ryw atnych  w łaśc i
c ie li dom ów i ca łe j ludności.

Jednocześnie okó ln ik  podkreśla, iż na
czeln icy, k tórzy  pow ierzon e  im  urzędy u trzy
m yw ać będą pod każdym  w zględem  w z o ro 
w o, będą przedstaw ien i do znaczniejszych  
nagród p ien iężnych. ,

W  stosunku zaś do tych naczeln ików  
urzędów , k tórzy nie p rze jaw ią  dostatecznego 
za in teresow ania się om aw ianą sprawą, b pdą 
zastosowane n ajdale j idące środk. repre 
syjnel 1

—  N ow a agencja  pocztow a. Jak już p isa
liśm y z dniem  1 sierpnia br. uruchom iona 
została agencja pocztow a Dukszty P ija rsk ie  
na terenie pow iatu w ileńsko-trock iego . P o 
łączenie pocztow e u trzym yw ać będzie  now o 
uruchom iona agencja z urzędem  pocztow ym  
Mejszagoła*

-  Żw in ięe le  agencji pocztow ej. Z dniem  
31 sierpnia br. zw ija  się agencję pocztow ą 
Polecis7.ki. w  pow . hdzklm .

Z KOŹLEJ
—  W agon y  d la eksportu drzew a. N o to 

w any od dłuższego czasu d o tk liw y  brak wa 
gonów  otw artych  pod p rzew óz drzewa, z o 
stał w  swoim  czasie za łagodzony w ypożyczę  
n iem  w iększej ilości w agonów  u w ładz k o le 
jow ych  n iem ieckich .

Obecnie wobec w zm ożonego  ruchu na ko
lejach n iem ieckich  n ie m ożna już korzystać 
z tego źródła.

W ładze  ko le jow e , chcąc u m ożliw ić  s zyb 
kie w ysyłan ie transportów , zdecydow a ły  dać 
zezw olen ie  używ an ia  pod p rzew óz d rzew a 
w agonów  krytych  bez opłacania pob ieranego  
dotychczas 5 proc dodatku.

SP RAWr  BIAŁORUSKIE
—  P ow ró t m łodzieży  b ia łorusk ie j do 

kraju . W  lipcu *-b. po ukończeniu w yższych  
studjów  w P radze  czesk iej p ow róc ili do 
W iln a  M. Ilja szew icz  z tytułem  dok tora  filo - 
z o f j i  i A. Orsa z tytułem inżyn iera.

—  I (lz la ł b ia łoru sk ltj m łodzieży akade
m ick ie j na tegorocznym  z je źd z ić  „C . X. E .“  
w  Budapeszcie. Na tegorocznym  zjeźd zie  
C. I. E., k tóry się rozpoczn ie  z końcem  b ie 
żącego m iesiąca w  Budapeszcie, od b ia ło 
ruskiej m łodz ieży  akadem ick ie j będzie  d ele 
gow an y dr. T. H ryb  z P rag i czesk iej.

porodziła  p ięc io ro  żyw ych  prosiąt, które 
z zew nętrznego  w yglądu  podobne są raczej 
do psów  n iż do prosiąt. N iezw yk łość  n ow o 
rod ków  podnosi ponadto fakt, iż ogon y w y 
rastały irii z jio łow y  grzb ietów .

Jeden z naocznych świadków- opow iada, 
iż zabobonny gospodarz, przestraszony n ie
zw yk łym  tym wypadkiem , w idząc w  tem za 
pow iedź n ieszczęścia, czem prędze j zakopał 
ow i prosięta do ziem i.

ŚWIECIANY
+  Zm iana połączeń  pocztow o-drogow ych.

Z dniem  1 bm. zn iesione zostało połączen ie 
pocztow o traktowe D ukszty-W idze, a zapro
wadzono now e połączen ie Opsa— W idzę.

Z POGRANICZA
+  Inspekeja  pogran iczu  polsko-litew sk ie

go D ow ódca  6-ej b rygady k  O. P-u pułk. 
K orew o  w y jech a ł yv dniu w czora jszym  na 
pogran icze  polsko-litew sk ie, gdzie  p rzepro 
w adzi inspekcję tam tejszych  oddzia łów  
K. O. P-u.

S u n t  w ię ź n ió w  w  L u b lin ie .
(Tel. od wiasrugo korespondenta z Warszawy).

W  więzieniu karnem na Zamku 
w Lublir le ,  w którym przebywało 
417 więźniów kryminz' tych i 120 
więźniiw politycznych komunistów 
wybuch! dn. 2 b.m. wieczorem bunt 
na tle święta, anty wojennego prokla
mowanego przez 3 międzynarodów 
kę. Naczelnik więzienia celem uspo
kojenia ares/tantów zarządził prze
niesienie niektórych prowodj’rów do 
oddzielnych cel, co wywołało wrze
nie w iród komunistów, do których 
potem przyłączyli się kryminaliści 
Więźniowie zabarykadowali się i po
częli demolować cele, <*takuj'ąc je
dnocześnie straż więzienną, która 
nie mogła opanować sytuację.

Na skutek iito-wacjj obecnego na 
miejscu podprokuratora Sądu Okrę- 
zowego w Lublinie wezwano od
dział straży ogn owej i- policji. Stru
mienie wody z sikawek strażackich 
puszczone do cel przez okna w 
krótli im czasie więzn.ów uspokoiły 
i bunt zlikwidowały.

W  cza zamieszek zos.ał zabity 
przez nadkomisarza Sobocińskiego 
1 omendanta policji powiatowej je
den z prowodyrów bandyta józef 
„awadzki, w chwili gdy zamierzał 

ugodzić cegłą w głowę jednego z 
. poi. lantów.

Po dwuch godz.nach oytuacja 
została całkowicie opanowana.

D z is ie js z e  m a n ife s ta c je  a n ty w o je n n e  
s o c ja lis tó w .

konstruktorem  inż. Arm strongiem  T w ie rd z i 
on: wyspa będzie zbudowana z żelazo-beto- 
nu. Konstrukcja koronkow a żelazna, oparta 
na n iedościg łym  w zorze  w ieży  E ifla . Na 
szczycie  konstrukcji, znajdu je się p latform a 
długości 420 mtr., szeroka 70 mtr. U jednego 
boku zbudow any hangar lotn iczy, stacją 
m eteoro log iczna  i rad jostac ja  nadawcza 
k ró tko fa low a. P o  prźirciwnej stronie w yspy 
zbudow any będzie w span iały luksusowo 
urządzony hotel i m ieszkanie dla obsługi 
etacji. W yspa  skonstruowana jest ze spe
c ja lnych  p łyt sta low ych  zanurzonych w w-o- 
dzie  1 zaopatrzonych  w  t. zw. c iężark i p ły 
w akow e, które zkolei będą przym ocow ane 
do dna oceanu ogrom nem i linam i Żelaznem 1 
pow ieczonem i odczynn ik iem  zabezp iecza ją 
cym  przed procesem  rdzaw ienia . Długość 
tych lin będzie w ynosiła  ogółem  k ilka ty 
sięcy k ilom etrów . W yspa  będzie się w zn o 
siła na 20 do 30 mtr nad poziom  oceanu, 
tak że o zalaniu p la tfo rm y p rzez fa le  m ow y 
być ' nie m oże nawet p rzy  bardzo burzli- 
wein morzu. W  hangarze na w ysp ie będą 
stale dyżu ry odbyw ali lo tn icy, by w  razie
n iebezp ieczeństw a udzie lić  pom ocy aparato
w i na pełnem  morzu.

—  Noszę się z zam iarem  — m ów i d a le j 
wynalazca, by p ierw szej w ysp ie nadać im ię 
znanego konstruktora p ierw szego  sam olotu 
L an g ley ’a. Następne wyspy będą nosiły  na
zw y  w ie lk ich  konstruktorów  Chanuela, 
W r' ,hta, M axim a, H argraw ea, Hensona, 
Ph ilipsa i Farinana. Sądzę, że tow arzystw o, 
które podejm uje m idow ę nie będzie  m ia ło 
nie p rzec iw ko  temu.

—  A kto jest, je że li można w iedzieć, fun
datorem  tego pom ysłu/ —  zapytu je w spół
pracow n ik  pisma.

—  Jest to eksperym ent, w ięc  narazie 
czerp ię  fundusze z w ie lk ie j firm y  sam ocho 
d ew ej „G enera l M oto rs" O ile eksperym ent 
się uda to będzie  u tw orzona specja lna spół
ka akcyjna.

Tak  w ięc w ie lk ie  m arzenia snute przez 
konstruktorów , stałv się faktem  dokonanym  
—  a samotne m og iły  w ie lk ich  lo tn ików , na 
dnie oceanu nie b y łv  daremne.

K to w ie czy  za lat kilka, nie będziem y 
m ogli p rzy  sprzy ja jące j' pogodzie, zjeść 
śnadanie w  Paryżu, a obiad na drugi dzień  
w- N ow ym  Jorku?. I  lecąc nad fa lam i m orza 
z uśmiechem patrzeć1 na żó łw ie  k rok i o k rę 
tów , pru jących  b łękitno zie lone top iele  A t
lantyku. p>.

W  dn 1 dzisiejsiym mają s'ę od
być w \&>ln.e wiecp i z.gromadzenta 
zwołane przez tutejszych socjalistów 
i „Bund". Spowodowane to zostało 
potrzebą wypowiedzer .a utę socjali
stów w spray'.e zbrojeń w Europie. 
W obec fjaska komur.istćw wywoła
nia jakichkolwiek zajść w dniu 1

sierpnia zachodzi przypuszczenie, że 
r,C oni starali się przeszkodzić 
dziaiejszj rr zgromadzeń.om antywo
jennym. \X związku z tem odnośne 
władze zdecydowały wzmóc czuj
ność policji j likwidować w  zelkie 
nieporozumienia między obiema stro- 
ne-mi. (o)

D a ls z e  echa z a b ó js t w a  n a u lic y  S ło w a c k ie g o .
2 ydowskt „Cajt" podaje, że «wia-

dek strzałów na ulicy Słowackiego, 
od kłórych został zabity Rałsztajn, 
dorożkarz Lew nie został dotych
czas zbadany.

Czy powyżaza wiadomość jest 
prawdziwą me wiemy mimo że nie 
została prostowana przez odnośne 
czynniki urzedc we.

A  podobne notatk: prasowe wy
magają natychmiauiowegc wj-jaśme- 
nia, bowierrt takie m.lczenie władz 
prowadzących śledztwo może wywo
ł a ć  niepotrzebne komentarze i nie
zgodne, być może, z prawdą przy
puszczenia, (o)

G d z ie  są d z ie w c z ę ta ?
Przed 4-ma tygodn jmi wyjecha

ło z Wilna 5 młodych dziewcząt, 
zaangas owanych przez jakiegoś nie
znanego osobmita rzekomo do pracy 
na -oh w jego majątku na Pomorze. 
Od tej chwili żadnej wiadomości o 
mch nie otrzymano, i według wszel
kiego prawdopodobieństwa padły 
one oi.arą handlarza żywym towa
rem, ktćry wywiózłszy je z Wilna 
przeciął im możność jakiejkolwiek 
komunikacji, ze >wiatem z temsa- 
meit) 1 powiadomienia policji o jego 
niecnym podstępie

Historja uprowadzenia tych dziew
cząt przedstawia *>ię następująco: 

inna M. R. zam. przy ul. Dobrej 
Rady była od dłuższego juz czasu 
bez za'ęcia.

W  pc>jzukiwaniu pracy udała się 
do P. U. P. P. i tu pewnego razu

wychodząc z urzędu spotkała jakie
goś elegancko ubranego mężczyznę, 
który dowiedziav zy się, że jest 
bezrobotną 1 poszukme pracy , przed
stawiwszy się iei uprzednio lako 
ziemianin z Pomorza, zaproponował 
wj'jazd do swego majątku. Urado
wana K. propozycję przyięła tem- 
bardziej, że warunki postawione 
przez nieznajomego były zbyt nę
cące (4.5 zł. miesięcznie gotówką 
plus darmowe mieszkanie i utrzy
manie), Pozatem przychylaiąc się 
do prośby „pomorskiego /lem.ani- 
na“ , który przybył aż do Wilna w 
poszukiwaniu robotnic, skierowała 
don 10 również bezrobotnych kole* 
:anek, z których ów pan wybrał 

tylko 4 najładniejsze. Z  wybranka
mi wyjechał lecz dokąd w rzeczy
wistości dotychczas me wiaaomo.

—  E m igrac ja  rosyjska obce prześlado
wania B ia łorusinów  w  M ińsku W ś ió d  em. 
g racji rosy jsk ie j w  P radze  czesk iej. B erlon ie 
i innych m iastach E uropy Zachodn ie" pa
nuje w ie lka  radość z pow odu prześladow an ia 
przez w ładze kom unistyczne w  Mińsku d z ia 
łaczy białoruskich jak  K ościeńkow a (pseu
donim  Zarecko), D o jlidow iću  (pseud A. 
Dudara) i innych.

—  B iałoruski egzem p larz „N o w e j R os ji" . 
Oslatniem i czasy w yszed ł w  P rad ze  czesk iej 
białoruski egzem plarz „N o w e j R o s ji"  —  < za- 
sopisma w ydaw anego . p rzez kom unistów  
czeskich. Na treść czasopism a składają się 
in fo rm acje  o kulturalnein i gospodarczem  
uudow nictw ie w B iałorusi sow ieck ie j.

- -  F on fisk a ia  ezasopism a „S w l t“ . Z a 
rządzenia starosty grodzk iego  w dniu 27-go 
lipę a r. b. został skon fiskow any Nr. 7 Czaso
pisma białoruskiego „Sw iet .

SPRAWY iPTNK Źi
—  Służba dom ow a, Sprawa unormowania 

stanu prawnego  służby dom ow ej n ie jest 
narazie załatwiona.

Obecnie odnośne biura pracy prow adza 
pertraktacje  w  spraw ie ustaleń.a form  p raw 
nych w te j d ziedzin ie .

K w estja  ta jest n iezm iern ie  trudna, jeśli 
zw ażyć sprawę p racy  w  n iedzie lę  i święta, 
u rlopy płuęę i t d

P ro jek tu je  się w p row adzen ie  przy Ureą- 
d zie Pośredn ictw a P racy  re jes trac ji służby 
d om ow ej ’tak, aby każdv stosunek najmu 
przechodził jeszcze b iu ro re jestracy jne 
z w iedzą i za kon tro lą w ładz, (o )

SPRAWY 2YI OWSKTE
—  K łop oty  budżetow i gm iny żyauw sk ie j.

P lenarne posiedzenie gm iny żydow sk ie j, kto 
re miału się odb^ć w  dniu 1 bm.. nit < szło 
do skutku i zostało odroczone do pon, o  d z ia ł
ku rzekom o z powodu trudności technłcz- 
nvch. Faktyczn ie jednak wchodzą u v  Sr** 
n,e tyle trudności techn.czne, ile  trudn„„c. 
natury politycznej.

Pod ług pogłosek, krążących  wśród za in te
resow anych  sfer żydow sk ich  m iedzy sjoni- 
stami, rzem ieśln ikam i i kupcami panuje 
kon flik t. Ostatnio jednak starano się d o 
p row adzić  do porozum ien ia, choc iażby do 
‘■zasu za tw ierdzen ia  budżetu.

Z A B A W V
  Zabawa Leśna. K oło  P o l. Mac. Szkoln.

im. T . Kościuszki - dziś u r z ą d ź  w  parku 
U. S B. „Za ».re t“  zabawę na św ieżem  p ow ie 
trzu. Dochód z zabaw y przeznacza su; na 
cele kulturalno-ośw iatow e.

Początek  o godz. 12 m. 30. Ceny b i le tó w  
d la dorosłych  40 gr., d la dzieci 25 gr.

R ÓŻ NE
  T rochę smuina manju. Od p an  lat

istn ieje naprawdę Zw iązek  L ite ra tów  V Reń
skich i c i-szy  się ogó lnem  uznaniem  za swe 
p o-zyn an ia  kulturalne, zm ien iw szy  się 
z dayynej m artw ej litery  na żyw ą  o rgan i
zację, oa  tego czasu w  żalu w idoczn ie  za 
tym i rzłonkain i, k tórzy po tatach m artw ego 
figu row an ia  w ystąp ili, red. M ackiew icz robi 
co m oże, by, nn przebiera jąc w  śro iK ach ,  
rzucać Z w iązk ow i kam ien ie pod nogi. Oczy 
w iście  nie p rzeszkodzi to  Z w iązk ow i p raco
wać dale j, p rzecież d łużej k lasztoru jak p rze 
ora, d łużej literata iak dziennikarza, t , 

A le  jak ie  to n iesm aczne! Zal sie zrob iło  
Panu R -dak torow i „S ło w a ", ze mu, rdzenne
mu W iln ian in ow i, nie p rzyszło  na myśl za 
nieść k w iitó w  na grób  poety, k tórego zresztą . 
u tw orów  nie lubi. —

i W ięc  z iry tow an y, że na porno ku J ack ie 
w icza  z ło ży ł kw iaty literat p. H m ew icz, od 
Zw iązku  L ite ra tów  z W iln a , wym yśla  w n it- 
m aezny sposób, d z iw ią c  się, że redaktor 
„K u r je ra "  n ie z ło zy ł w ieńca u Domnika M ic
k iew icza. A  przecież m ógi złozyć, -wszem ,
0 ty le  w ięce j b y łob y  o W iln ie  w iadom o. 
C iągle się narzeka, że o W iln ie  nic nie w it  
dzą, że W iln o  jest zapom niane, 1 jeśli ktoś 
W iln o  w  god z iw y  sposób reklam uje, to huzia 
na n iego 1  na ca ły  Zarząd.

W id oczn ie  p. R edak to iow i „S low ?  ch o 
d zi o nastraszenie członków  Zarządu, aohy- 
dzenie im  ich pracy. N ie p ierw szy  raz ego 
próbu je. N iechże używa, jak  dziecko, co oan- 
ki w  pow ietrze  wydm uchuje, żaden rozsądny 
c złow iek  na to uwag, nie zw róci, a każdy, 
m a jący  jak i taki smak, w zruszy ram ionam i 

M oi, to zresztą d la 1 przypoooban ia  się 
czyte ln ikom  „S ło w a ", m ało m a jącym  z lite 
raturą do czyn ien ia , wyp isu je Redakcja ta 
k ie napaści, w  takim  razie  w spółczu jem y tym  
koniecznościom ... . r

! —  P oL a z dym ny w  szkole ogrodn icze j. 
Jutro t. j. w  pon iedzia łek , o godz. 10 rano 
w  Państw ow ej Szkole O grodn iczej p rzy  u licy 
Sołtan iszki Nr. 50 odbędzie się po raz p ie rw 
szy w W iln ie  bezpłatny pokaz najnow szych  
sposobów  zw alczan ia  szkodników1 d izew  
ow ocow ych  p rzy  pom ocy dym ów  tru jących .

P ok az  ten organ izow an y  jest przez L ip ę  
O brony P ow ie trzn e j Państwa 1 D yrekcję  
Szkoł>. (o)

—  W yc ieczk i. Gada się 1  pisze, reklam uie
1 fo togra fu je  oko lice  W iln a , cudne są ani 
słowa Ale jak  się do n ich w ybrać, to  dużo 
trzeba p rzecierp ieć  Np. do p rześliczn e j Ko- 
lon ji K o le jo w e j s tw orzonej ze swym  płasko
w yżem  otoczonym  św ierkow ym  ,asem na 
m iejsce k lim atyczne sanatorjum  etc. Auto 
bus n ie m oże dojechać z pow odu złych  dróg 
r-rzecież to  skai dal! O 7 k ilom etrów1 ot’ 
W iln a ! Ludzie  muszą jechać na kole j, brać 
b ilet, jechać 15 m. i wysiadać, s łowem  cały 
kram  n iepotrzebny. A  do T rok . P roszę  b a r
dzo Szosą się buduje i p rze jazd  okropny, 
na arodze  pozab ijane kołk i, m ogące rozpruć 
każdą kichę, gruzy, do ły ! P rzec ie ż  trzeba 
jakąś p row izo ryczn ą  drogę zrob ić  m ożliw ą , 
A w  T rokach ? Spróbuj znaleźć gazetę, p ocz
tów k i z w idokam i, jedzen ie  jak ieś  godziw e, 
szukaj, turysto, i napisz nam jak  znajdziesz. 
A  p rzew odn iczek  po T rokach ?  N iem a! Gdzież 
to  auto, k tóre zdobył z taką braw urą p rof. 
L im an ow sk i „d la  T ro k ” ? B ardzo  uroczyście 
je  „p ośw ięcan o ", a le  co robi, gdzie  się po 
d zia ło  i kom u służy —  o  tem się nic m ogłem  
dow iedzieć . M oże kto w ie, n iech pow ie?

Turysta.

T E A T R  i M U Z Y K A
T E a T R  P O L S K I („L u tn ia " ).

—  O statn i" występy Teatru  4 rtystyczn -go  
Stanls a „sk lego . \Vvsiępy T eatru  A rtys tycz
nego zb liża ją  się ku końcow i

Dziś w  n iedzie lę  na przedstaw ien iu  p op o 
łudniowym  o godzin ie  4 ukaże się doskonała 
kom ed ja  Gogola .Ożenek Ceny m iejsc 
zniżone.

Jutro w pon iedzia łek  zespół Teatru  A r ty 
stycznego w ystaw ia  sztukę T o łs to ja  „Ż yw y  
trup".

Dalszy repertuar zapow iada : w e w torek  
„W e ja szek  Jas" Czechow a, w  środę u roczy
sty w ieczór ku uczczen iu  25-lecia zgonu Cze
chowa. P , ogram  w ypełn ią  4 jednoak tow e 
u tw ory : „O św iad czyn y ", „Jub ileusz" „C h i
rurg. ? i „N o c  przed  sądem*

W  czw a r ek ostatnie pożegnalne p rzed 
staw ien ie „B ied a  n ie h ań b i" Ostrowskiego.

W szystk ie  dotychczasow e przedstaw ien ia 
odn ios ły  w ie lk i sukces artystyczny I cieszą 
Się w y ją tk ow ym  pow odzen iem . B ilety  na 
w szystk ie przedstaw ien ia są do nabycia 
w  kasie Teatru  Polsk iego  od godz. 11— 9 w. 
bez przerw y .

—  Ostatni występ sióstr Huiam a w  T e 
atrze  Polsk im . Dziś odbędzie  się drugi 
i ostatni występ sióstr H alam a, gw iazd  w a r
szaw sk iego teatru rew ji „M orsk ie  oko ".

N a jsłynn iejsze  k reacje  sióstr ‘ Halam a 
„M a ry  L o u “ , „Z ło ta  pan tera ", „M im oza ", 
„K ob ie ta  i b es tja " „B u b lic zk i"  o raz szereg 
innych z całego ub iegłego sezonu. Całość 
program u dopełn ią S. T a la r ico , w ybitna

P rzy  rozm aitych  n iedom agan lach  natu
ralna woda gorzka  Franciszka-Józefa działa 
p rzy jem n ie  i znacznie zm niejsza te d o le g li
wości, często n ieraz m ała ilość działa ju ż 
pewnie. P race lekarzy g in eko logów  jed n o 
głośn ie stw ierdza ją  łagodne działan ie w ody 
Franclszką-Józeia , która nadaje się do d e li
katnego ustroju kob iecego Żąd. w  apt. 1 droj,.

p ieśniarka, oraz Adam  L e liw a  (jun ior), p io 
senkarz p rzy  „b a n jo "  Pozosta łe  b ile ty  na 
byw ać m ożna dziś od godzin y  11 rano 
w  ciągu dnia całego. .

—  Dziś o  go d z in i-  8 ni 15 w ieczorem  w 
ogrod zie  po- B ernardyńskim  odbędzie się P o 
pularny K oncert W ileń sk ie j O rk iestry Sym 
fon iczn e j pod D yrekcja  Eugenjusza D z ie 
wu lskiego. W  w oncereie  tym  zostaną w y k o 
nane n a jb ard zie j znane u tw ory kom pozy lo  
rów  polsk ich  i obcych.

P rogram y  teatru rosyjsk iego .

W  n a jb liższym  num erze podam y obszer
ną ocenę teatru rosyjsk iego, k tóry  do Lutni 
ściąga tłum y publiczności w szystk ich  naro 
dow ości, chcących podziw iać  fenom enalny 
(pod pew nem i w zględam i) grę artystów .

N in ie jszym  chcem y zw rócić  uw agę na 
szczegó ł ra żący  i n iedopuszczalny, m ia n ow i
c ie na układ, o rto g ra fję  i styl program ów  
N iestw orzone w  nich d ziw o ląg i, polszczyzna 
urągająca gram atyce i zdrowem u rozsądko
w i, jakaś k ak o fon ja  pokaleczonych  zdań 
nie m ających  sensu, w  dodatku treść u tw o
rów  przekręcona, tak że słuchacz nie m oże 
się potapać, treść poszczegó lnych  scen ina
cze j podana w  tych program ach, n iż idą na 
scenie, słowem  norrenoum .

W  na jw yższym  stopniu kom prom itu jąc! 
zespół. W  dodatku używ a jąc  gościny po1 
skiej, n ie w ypada chvba tak lekcew ażyć  ję  
zyka gospodarzy, chociażby się słuchacze nie 
z sam ych P o laków  składali.

M ie jm y nadzie ję, że ta uwaga skłoni Ze 
spół do p iln ie jszego  redagow ania swych pro 
gram ów , które w idać nie by ły  ogladane, an 
kon tro low ane p rzez żadnego Polaka !

R A C J O
F a la  385 mtr. Sygnał: Kukułka.

N IE D Z IE L A  dnia 4 s ierpnia 1929 r.

10.15: Transm isja nabożeństw a z K a iedry  
Poznańsk ie j 11.45— .1,55: Kom uuikaty P.
W . K. 11.56— 12.10: Sygnał czasu i hejnał 
o ia z  kom unikat m eteoro log iczny . 16.0P do 
17.00: Transm . z W arsz. O dczyty ro ln icze.'
17.00—-18.35: Transm. z M arsz. K on cert po 
połudn iow y. 18.35— la.00: Transm . z W arsz. 
O dczyt p. t. „Sztuka rob ien ia - ło ta "  —  inż. 
Józe f A lich n ow icz. 19.00— 19.25 „KuKułką 
w ileń ska". 19.25— 19.40: Gram otoi.. 19.40 do 
19.55: W o ln a  trybuna. 19.55— 20.05, Sygnai 
czasu z W arsz. P rogram  na az ień  następny 
i kom unikaty. 20.05— 20.30: Transm . z W a r 
szaw y. S łuchow isko w esoie : „G dzieś pan 
w la z i i"  —  p ióra  Ru jw ida. 20.30— 22.00 
Transm . z W arsz. Koncert. 22.00— 22.45: 
Transm . z W arsz. K om un ika ty P. A  T . 
i inne. 22.45— 23.45; Transm  z W arszaw y. 
M uzyka taneczna.

P O N IE D Z IA Ł E K , dnia 5 sierpnia 1929 r.

11.56— 12.05; Sygnał czasu i hejnał, 12.05- 
12.50- Poranek  popu larn j Ork. pod ayr. H 
W ienenax, 12.50— 13.00 W ystaw a P ozn ań 
ska m ów i, 13.00: Transm isja z W arszaw y 
kom . m eteoro log iczny , 16.55— 17.15, P ro g 
ram  dzienny, repertuar i chw ilka  litewska. 
17.15— 17.25: Chw ilka strzelecka. 17.25—  
17.50 O dczyt z cyklu  „P o lsk ie  m o rze " —  
w ygł. Jan Jankowski, 17.50— 18.00: W ystaw a 
Poznańska m ów i, 18.00— 19.00 Transm isja  
z W arsz. K oncert m uzyk, lekk iej, 19.00-19.25: 
Audycja  dla m łodz ieży  D zieciństw o w ie l
kich P o la k ó w  —  wTygł. H. M ark iew iczów na, 
19.25— 19.55- Audycja  wesoła „K ap rys  1 zra- 
d jo fon izow an a  kom. A lfr  de Musset wykon. 
Zesp. Dram . Fozg ł. W it., 19.55—-20.05: Sygnał 
czasu i program  na dzień  następny, 20.05—  
20.30: O dczyt p. t. „W spółczesna Francja  mu 
zyczn a " —  w ygłosi Stanisław W ęsław sk i, 
20.30— 2200: Transm isja  koncertu m iędzy
narodow ego z P rag i, 22.00— 22.45 :Transm. z 
W arsz  K om unikaty: P. A. T . 1  inne, 22,45—• 
23.45: M uzyka ttaneezna z Krakowa.,

W T O R E K , dnia 6 sierpn ia 1929 r '  v

11.56— 12.05 Transm . Sygnał czasu i h e j
nał. i2.05— 12 50: Poran ek  popularny. Ork. 
pod dyr H W ienena 12.50— 13.00: W ystaw a  
Poznańska m ów i 15.00: Kom unikat m ete
oro log iczn y . 17.00— .7.20: P rogram  dzienny, 
repertuar i chw ilka  litewska „ 17.20— 17.45: 
O dczyt z dz. „S port 1  w ych ow an ie  f izy c zn e ", 
w ygi. kpt. Tadeusz Kaw alec 17.50- 18.00: 
W ystaw a  Poznańska m ówi. 18.00— ly.00 
Transm . z W arsz. K oncert popołudn iow y.
19.00— Ć9.25: Koncert d la  d z ie c i .  19.25— 19.50. 
Transm . z W arsz. K oncert o rk iestry  dętej.
22.00— 22.45: Transm . z W arsz. Kom unikaty. 
22.45— 23.45 „Spacer d etek torow y po E u ro
p ie "  (Retransm isja s lacy j zagranicznych  z lo 
kalu P  A. P. w  W iln ie ).

LEKABŹ-DENTYSTA

i -  F l f c . L L S 7 . T E J M
p o w r ó c i ł ,  p rzyjm uje od  9— 2 i od  4— ó 

W i t e ń s k a  16- m. 1 . 205*

N A  W I L E Ń S K I M  B R U K U
—  U w ażać na okna. V 7 dniu 2 bm. 

L ichson  Gołda (W erk o w s „a  28) zam eldow a ła  
że tegoż w ieczora  do je j  m .eszkania p rzez 
okno w kradli się z łodzie je , k tórzy  skradli 
1 palto damskie koc ikow e w artości 120 d o la 
rów  oraz pluszowe palto  je j  m atk i w artości 
100 złotych. D ochodzen ie w  toku.

—  Syn okratił m atkę. W  dniu 2 bn,. Ba 
czenko Agata (K a lw a ry isk a  128) zam eldo
wała, podczas n ieobecności skradziono 
z je j  m ie j/kan ia  kostjum  m ęsLi, kamasze
o .a z  95 zł. w  g o tó n ce  —  razem  na 350 z ło 
tych. Ustalono, że k rad zieży  dokon ał je j  
syn D aw ie jan  Antoni, lat 18, k tór się .kryl 
D ochodzen ie  w  toku

—  K  adzieź z fab ryk i, W  dniu 2 bm. H o l 
S7iejn H iida (P op ław sk a  28) zam eldowała , 
ze w  dniu w c zo ra ;szym  spostrzegła, iż  z je j  
n ieczynn ej obecn ie fab ryk i skradziono 3 cy- 
lin d iy  m osiężne oraz 2 części m osiężne od 
w a lcow n i na ogó lną  sumę 6 0 0  złotych . D o 
chodzen ie  w  toku

~  Uvgańskle szczęście. W  dniu 2 bm 
-Siedź Ju lja (fo lw . Pośp ieszka) zam eldow a ła , 
że  z pod w órza  zosta ły sk iadzion e  je j  2 kury 
w ar*ości 12 zł. K radzieży  dokonała cyganki. 
S za lew icz Em i.ja . bez stałego m ie jsca  za 
m ieszkan ia. Cygankę zatrzym ano K ury  
zw rócon o  w łaścicie lce

— ZatruHe. W  dniu 2 bm  Januszkie
w ic z  Anna (z. P ryw a tn y  26) otru ła się esen
c ję  octową. Desperatkę P og o to w ie  Ratunko 
w e odw io z ło  w  stanie c iężk im  do szpitale 
żydow sk iego . P rzyczyn a  — zaw ód  m i'osny.

—  Zatrzym an ie  „p o lok an a ' W  dniu 20 
b. m. o godzin ie  11 w  pob liżu  H a li M ie jsk ie j 
st. p r io ó o w n ik  C zoka jło  E dw ard  za tr-ym a l 
zaw odow ego  złodz ie ja  P iekarsk iego  A leksa r 
d ia  (Jerozolim ska 38) z rzeczam i n iew iad o 
m ego pochodzen ia, a m ian ow ic ie : 8 mtr. 
płótna dom ow ego  1 serweta k o lo row a , 1 k, 
lirn koloru  czarro -żó łtego , 1 p ok row iec  b ia ły  
używany, 1 serweta h iała dom ow ego  w yrobu  
1 soódm ca koloru granatow ego, 1 spódnica 
koloru  o łęk itnego sukienka różow a  satyno
wa, nalka, bluzka, szal jeowaD ny, chustkę 
na g łow ę  stara. P iekarsk i zeznał, że w ym ię  
n ione r :e-zy skradł z w ozu  p rzy ul. O stro
bram sk iej. D och odzen it w  tosu
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Z d r o w ie  d la  d zie c i.
Od la l szeregu w szystk ie w iększe  sam o

rządy R zeczypospo lite j u rządzają ko ion je  
i p ó łko lon je  letn ie. D zia tw a sr- zę^liwsza 
a m oże w łaśn ie n ieszczęśliwsza b ard zie j po
trzebu jąca, wy jeżdżą  na wieś i spędza całe 
dni na św ieżem  pow ietrzu  Ci d la kti rych 
tam m iejsca niem a w yprow adzan i są za mia 
sto, a 'b o  do w iększych  parków  i og rod ów  
na św ieże pow ietrze , aby p rzyn a jm n ie j część 
dnia spędzić śród  zie len i i nabrać choć coś
ko lw iek  zd row ia  i hartu, by  p rzetrw ać p o 
tem n ieskończen ie długą zim ę w  ciem nych  
i w ilgotnych  norach, zw anych  m ieszkan iam i 
m iejsk iem u K andydatów  na ko ion je  1 p ó łk o 
lon je  jest moc. P rzy jm ow an i są n ie w szys
cy  —  brak bow iem  środków . Ale, rzecz lie z- 
m iern ie charakterystyczna. N a jba rdz ie j po 
trzebu jący  właśnie z urządzeń tych nie k o 
rzysta ją .

O grom na ilość rod z iców  poprostu n ie w ie
0 te j instytucji. N ie w ie —  zw ycza jn ie  nie 
w ie. N ikt ją  o tem n ie poucza A  druga część 
—  nie rozum ie, jak i pożytek z tego  ma d o 
rastające pokolen ie.

N iesłychanie c iekaw y m aterja l pod tym  
w zględem  ma O byw atelsk i K om ite t P om ocy  
Społecznej. W  ciągu zimy je go  sekcja p o 
m ocy dziec iom  szła w k ierunku żyw ien ia  
dzieci bezrobotnych . W yd aw a n o  obiady. 
P rzyszło  lato. Sekcja zdecydow a ła  te same 
ob iady  w ydaw ać na p ó łk o ion ji, a ze w zg lę- 
du na to, te  d zieci w ych od z iłyb y  z dom u 
rano —  w ydaw ać jeszcze  śniadania.

I to, rzecz zdum iew ająca, w yw o ła ło  p ro 
test poprostu ze strony obdarow anych . Co 
dzień  ogonki m atek zb ierają się przed  
d rzw iam i Sekcji.

—  O co ch idzi? —  pytam y.
—  A  ot odpow iada  jedna z khjentek  —  

żeby tak m ożna, cob y  nie chodzić  do tego o g 
rodu?

—  Jak to? D laczego?
—  Ja ca ły  dzień  muszę za robotą latać, 

to  d z iew czyn a  mnie musi w yręczyć.
—  A w ie lcż ta d ziew czyn a  ma lat?
—  A jedenaście. A  druga to ma cztery  

lata. T o  trzeba p ilnow ać.
—  A czy  te j d rugie j nie p rzy jm ą  na ko- 

lon ji,"
K ob iecina poczyna się plątać. O kazu je się 

że Sekcja p rzy jm u je  obo je  d zieci —  ale m a
tka ich dać nie chce.

—  D ziew czyn a  musi m nie w yręczyć.
—  P rzec ie  pani n iem a teraz roboty?
—  A le  zawsze...
Tak zawsze. T rzeba  uprzątnąć m ieszka

nie, trzeba coś zrob ić. Matka s iedzi na u icy
1 raj' u je  z takiem i samemi bezrobotnem  a 
d zieck o  haru je nad s iły  —  napraw dę nad siły 
O czyw iśc ie  że n ie w  każdej rod zin i i to w i
dzim y, ale śm iało m ożna pow iedz,eć, że po
łow a  con a jm n iej rod zin  pozosta jących  na

rzęściow em , lub całkow item  utrzym aniu  o- 
p iek i społecznej —  ży je  w łaśn ie w ten sposób

Słucham zdum iony, jak  k ierow n iczka  se
kcji i je j  pom ocn ice tłum acza, dow odzą  k aż
dej kob iecin ie  zosobna, że w zbran ia jąc  się 
wysłać d zieci na św ieże pow ietrze* 'skazu ją  
je  na chorobę, na gru źlicę na śm ierć. N ic  
n ie pom aga. D op ie ro  stanow czy argum ent, 
w óz albo p rzew óz, a lbo dziecko chodzi na 
koion je, a lbo w szelka pom oc zosta je  natych ■ 
m iast cofn ięta , rob i swoje. Śród płaczu, obu
rzenia w yrzekań  petentki ustępują. W ym u 
szono na nich zd row ie  d la dzieci.

—  A to nie koniec. B ędzie  trzeba p rzez 
ca ły  czas kon tro low ać, c zy  istotn ie chodzą—  
m ów i m i k ierow niczka.

Tak , m yślę sobie, n iedość zebrać środki, 
n iedość zorgan izow ać, trzeba jeszcze  zm usić 
do tego, by chcie li p rzy jąć. N ie  rozum ieją 
K toż im w ytłum aczy? P rzec ie ż  i m y  tak n ie 
dawno jeszcze  lekcew aży liśm y to wszystko, 
co jest w ychow an iem  fizycznem -

Jeszcze raz na p rzyk ład zie  tym  p o tw ie r
dza się prawda, że op ieka społeczna o tw arta 
spełniać będzie  swe zadan ie dop iero  w tedy, 
gdy stanie się napraw dę opieką, kon tro lu jącą 
życ ie  swoich  pupilów . Asul

2-ietni państwowy kurs 
wychowania fizycznego.
W  ciągu października 1929 roku 

zostanie uruchomiony w Centialnym 
Instytucie Wychowania 1 zycznego, 
na .Bielinach 2 letni państwowy kurs 
wychowania fizycznego. Prowadzo
ne będą kursy nauczycielskie męski 
i żeński Na kurs zgłaszać się mogą 
maturzyści (stkij szkół średnich i 
seminarjów nauczycielskich, Elwr 
którzy złożą egzamin pomyś me o- 
trzymują świadectwo, uprawniające 
do prowadzenia ćwiczeń cielesnych 
w ..zkołach średnich, ogólno kształ
cących i semmarjach nauczycielskich 
oraz dające prawo po 2-letmej prak
tyce zgłoszeń.a się do egzaminu na 
nauczyciela szicół średnich, ogi ino 
kształcących i semn,arjów nauczy* 
cieiskich.

Warunku przyjęt la: w e k  8 do
30 lat, .wiadectwo dojrzale o  gim
nazjalne lub sem i&r alne, upraw
nienie hzyczne

Do podania należy doiączyć: 1 )
metrykę, 2) świadectwo doirzałości, 
3) świadectwo zdrowia od lekarza

sportowego lub innego, , 4) irzy fo- 
tograje nienaklejone (podpisane) 3) 
życiorys-

Podania Drzyi muje Wydział Wych. 
Fiz. Min. W r Op. do dnia 15, VIII 
b. r. K.andydac. zostaną po przyj* 
ściu do C1EF poddani badaniom le
karskim psychotechnicznym i pró
bom sprawności f  zycznej.

Minima próby sprawności fi" 
zycznej:

K a n d y d a c i
Bieg 100 mtr —  14 sek., skok 

wzwyż 125 cm., bieg 1000 mtr —  3 
min. 38 sek , skok wdał 425 cm., 
rzut kula 7,25 kg. — 7,20 mtr. 

K a n d y d a t k i .
Bieg 60 mtr. 10,6 sek., skok wdał 

3 mtr., skok wzwyż —  95 cm., rzut 
kulą oburącz 4 k g — 10 m.

Słuchacze przyjęci na kurs zo
staną pomieszczeni w Internace In
stytutu z obowiązującem stołowa- 
n em się na miejscu.

Koszty opłat Sc następujące’.
1) wpisowe 10 zł.
2) Internat łącznie z wyżywie

niem 120 zł miesięcznie
Dla słuchaczy niezamożnych prze

widuje się pewną iloćć stypendiów. 
Wysokość i warunki otrzymania sty- 
pendj >w zostaną podane osobne,

Wszelkich mformacy; udziel* wo- 
jewódzk. komitet wf. i p. w. (Wilno. 
Urząd Wojewódzki).

Elementarz białoruski 
St. Lubicz-Ma]ewskiego.

C entra lny Zarząd  B ia łorusk iego Ir 
stytutu G ospodarki i K u ltu ry nadsyła 
nam pon iższe pism o z prośbą o zam iesz
czenie.

W y c ią g  z p rotokołu  posiedzen ia Centra lnego 
Zarządu B ia łorusk iego Instytutu G ospodarki 

i Ku ltury.

„Za rząd  Centra lny B ia łorusk iego Instytu
tu G ospodarki i Ku ltu ry na swem posiedzę 
niu dn ia 31 V II.  29 r. po rozpatrzen iu  spra
w y zarządzen ia  w ładz szkolnych  o w p ro w a 
dzeniu  do szkół b iałoruskich  E lem entarza

Stanisława Lub icz-M ajew sk iego , w ydanego  
w e L w o w ie  1929 r. nakładem  Pań stw ow ego  
W yd aw n ic tw a  pod ręczn ików  szkolnych  —  
s tw ierdza co  następuje:

1. E lem en tarz L .-M a jew sk iego  odb iega
daleko od ogó ln ie  p rzy ję ty ch  naukowych 
zasad b ia łorusk ie j gram atyk i i p isow n i;

2. n ie  uznaje b ia łorusk iego  abecadła,
w p row adza jąc  m iędzy  innem i polsk ie  „ c z “  
i „ s z “ zam iast o gó ln ie  p rzy ję tych  „ć *  i „S* 
i w yrzu ca jąc  lite ry  i „ g ‘ ‘, używ ane
w  słowach m iędzyn arodow ych ;

3. E lem en tarz L.- M ajew skiego  kaleczy
w znacznym  stopniu ję zyk  b iałoruski, u ży 
w a jąc  często po lon izm ów  i rusycyzm ów , 
a także żyw cem  w prow adza jąc  rosy jsk ie
i polsk ie słowa.

4. p rzekreśla gram atyczne i odnoszące 
się do p isow n i zdobycze  b ia łorusk ie j f f lo lo g ji 
i tem  samem cofa sprawę nauczani? ję zy s a  
b ia łorusk iego na k ilka dzies ią tków  lat 
wstecz, w yrządza jąc  tem  w ielką k rzyw aę  ję 
zyk ow i białoruskiem u i kulturze; .

5. w reszc ie  E lem en tarz L .-M a j iwskiego 
p rzepo jon y  jest duchen n ieb iałorusk im  oo 
w  treści i rysunkach pokazu je dziecinni 
b iałoruskim  W arszaw ę, W isłę , K arpaty, W a 
w el i K raków , a p om ija  h istoryczne i kultu
ra lne ośrodk i naszego kraju .

Z tych p rzyczyn  Z C. B. I. H . i K., p o 
dając w szystko w y że j p ow ied zian e do w ia 
dom ości społeczeństwa i odpow iedn ich  w ładz 
szkolnych, n in iejszem  protestu je p rzec iw ko  
rozporządzen iu  o w prow adzen iu  E lem en ta
rza L  M ajew sk iego  dc szkół b ia łorusk i-h , 
jak o  szkod liw ego  d la ośw iaty  b ia łoru sk ie j."

Za zgodność:
S w  i s t u n,

Sekretarz Z. C. B. I. H. i K.

WSftÓP PISM
U kazał się nakładem  Instytutu Badań 

Spraw  N arodow ościow ych  N r. 2 „S p raw  
N a rodow ośc iow ych 1*, czasopism a, pośw ięco
nego badan iom  spraw  n arodow ościow ych  
Na bogatą treść tego numeru składają się 
następujące artyku ły : p. Tadeusza Katelba- 
cha p. t. „Spraw a p rocedu rj m n iejszościo  
w e j L ig i N a rod ów ", um aw ia jacy n iezm ier 
n ie aktulne zagadnien ie, które b y ło  przed 
m iotem  obrad L ig i N a rodów  i jest w y g ryw a 
ne pod w zg lędem  po lityczn ym  p rzez r o z 
m aite czyn n ik i —  artyku ł ten, da jący  h istor- 
ję  i ana lizę tego zagadnien ia ra b ie ra  specjał 
nej aktualności, p M. F e liń sk .ego  p. t. „O r 
gan izac ja  i ro zw ó j spó łdzielczości ukra iń 
sk ie j v P o ls ce ", obrazu jący  dorobek  ekono 
m iczny narodu ukra ińsk iego; dr. W ac ław a  
Junoszy p t. „S ta tystyka ludności polsk ie j 
w  N iem czech ", d a jący  analizę n arodow ościo  
w e j statystyki n iem ieck ie j oraz obraz i rnz 
zakończen ie artykułu  p. t. „M niejszość poi 
m ieszczen ie sil polsk ich  w  N iem czech ; oraz 
ska w  C zech os łow ac ji".

P oza  tem numer zaw iera , jak  zw yk le, 
obszerną, aktualną i in teresu jącą 9 k ron ikę 
spraw , dotyczących  m niejszości n a iod ow ych  
w  Polsce, zagadn ień  n arodow ościow ych  poza 
Polską i k w esty j m n ie jszośc iow ych  na tere 
n ie m iędzyn arodow ym , o raz recen zje  i o  - 
b lio g ra fję . O becny numer zaw iera  tekst 
p rzem ów ień  na 54 Sesji R ady L ig i N arodów  
i M em orja ł Po lsk i w  spraw ie procedury 
m n ie jszośc iow ej. Cena po jedyn czego  egz, 
Nr. 2 „S praw  N a rod ow ośc iow ych " wynosi 
5 z ło tych ' do nabycia zna jdu je  się we wszyst 
k ich księgarniach i adm in istracji „Spi-aw 
N a rodow ośc iow ych ", W arszaw a , ul. Jasna 19 
( I I  p iętro )

K I N A  i F I L M Y
P R O K U R A T O R  O S K A R Ż A .* 

(P lccad lłly .)

1 Jeden z lepszych  film ó w  n iem ieckich. 
N iezła, dość ekspresyjna inscenizacja, m oże 
n iezupełn ie dobrze zrea lizow any , a le d ob ry  
pom ysł kon flik tu  w  sumieniu prokuratora ; 
dobre, jak  zw vk le  w  n iem ieck ich  film ach , 
typy charakterystyczne, dobre ■ zd jęcia  
(zw łaszcza nocne), dobre  wnętrza.

P rom ien iem  o n iepow szedn im  blasku, ~a- 
ły  ten f ilm  rozjaśn ia jącym , jest A  n d r ć e 
L a f a y e t l e ,  rasowa, subtelna, w y tw orn a  
p iękna w  całem  tego słow a znaczeniu D a 
leko  w iększe pole  do popisu m iała w  „B la s 
kach i nędzach życ ia  k u rtyzany ", także 
w  sw oim  czasie w yśw ietlanem  w „P icca - 
d il ly " , ' ale i tu p rom ien iu je  p ięknym  b las
kiem. Szkoda, że tę tak p iękną i utalento 
waną artystkę w iau jem y w W iln ie  tak 
rzadko.

B e r n a r d  G o e t z k e  jest (u n ieco 
słabszy (zw łaszcza w  m om entach b a rd zie j 
d ram atycznych ), n iż w  innych swoich  kre 
acjach, w  każdym  . razie  n ie d orów n yw a 
sw o je j partnerce. Napisy dość n ierów n ej 
w artości m iejscam i dobre, m iejscam i ban a l
ne lub n iedorzeczne 

. W  H e lios ie  n iespodziew an ie  prędko zd ję  
to  z ekranu m iłą Z u z i ę  S a k s o f o n i s t -  
k ę (Anny O ndra), dow cipna, bardzo  dobrze 
w yreżyserow an ą  kom ed ję. Charakterystycz
ne jest, że o ile  dram aty n iem ieck ie  są na- 
o gó ł c iężk ie , brutalne ł... dość banalne, 
o ty le  wesoła p rodukcja  film o w a  n iem iecka 
o b fitu je  w  dobre, n iek iedy naw et dosko
nałe —  kom ed je, fa rsy, kom ed jo -fa rsy , g ro 
teski etc. D opraw dy, zastanaw ia ta n ieocze
k iw an ie duża doza dow cipu, lekkości i swo
body w  p rzyc iężk im , germ ańskim  in telekcie.

Popierajcie przemysł krajowy

R o z m a ito ś c i
B IL A N S  3 0 -LE TN IE G O  P O Ż Y C U

m a ł ż e ń s k i e g o .

Ku pocieszeniu  wszystk ich  żon k tórye l. 
p racy d om ow ej m ężow ie  n ie  DOtrafią o cen ić  
i ku przekonan iu  n iew ierzących  m ężów , d o 
skonale m oże służyć n iezw yk le  c iek aw y b.- 
lans trzyd ziesto letn iego  zarzadzan ia  dom em , 
sporządzony p rzez żonę pew nego ro ln ika  w  
okolicy ' Chicago. Suche c y fry  m ają swą 
w ie lką  i p rzekonyw u jącą  w ym ow ę. Otc on? 
p rzyrządzen ie  223.435 ob iadów , uszycie 3.199 
sztuk b ie lizn y  i ubranek d la dzieci, up iecze
n ie 35.000 bochenków  chleba, 5.930 p lacków  
i 7.960 pasztetów , p rzyrządzen ie  3.625 s ło i
ków  m arm elady, 5.469 klg. masła w y top ien ie  
1.500 kw art smalcu, opo -ząd zen ie  1 1.500 
d rzew  ow ocow ych , uprawa 1 500 grządek z 
jarzyn ą, p ran ie 177.725 sztuk b ie lizn y  . gar 
deroby, 35.640 godzin  zam iatania, sprzą-ania 
i szorow ania .

P oza lem  autorka tego bilansu trudn iła  
się chow em  drobiu , dog lądan iem  trzod y  i b y 
dła. oraz innem i za jęc iam i gospodarczem u 
D la uzupełnienia tego zadziw ia , ,c e go  1 lan- 
su dodać jeszcze m ożna, że licząc ty lko  kwa 
drans dzienn ie na zap isyw an ie  czynności go - 
snodarczych, ow a  skrupulatna Am erykanka 
zużyła jednak  na zestaw ien ie tego b ilansu 
2.760 godzin  w  ciągu sw ego trzyd z ies to le t
n iego okresu spraw ozdaw czego.

U R L O P Y  D L A  ŻO N  I M A T E K .

Rumuńska L iga  K ob ieca pod ję ła  ener 
giczną propagandę w śród społeczeństwa za 
w prow adzen iem  d la  kobiet zam ężnych i p o 
s iadających  dzieci, ustaw ow o zagw aran tow a
nego urlopu m iesięcznego  co roku. L ic zn e  
zgrom adzen ia  publiczne, jak ie  będą w  tym  
-elu zw oływ an e, m a ją  w ypow ied zieć  s ię  
w  te j spraw ie o ia z  uchwalić rezo lucję , d o 
m agającą się w ydan ia  w  czasie n a jb liższym  
ustawy w  sp-aw ie  u r lop ów  d la żon i m atek- 
Jest rzeczą  praw dopodobną, że akcja  kob ie t 
rumuńskich nie napotka na sprzeciw  ze 
strony m ężczyzn , szczegó ln ie j żonatych.

KiDO Miejskie
kulturalna-tsw latow  a 

,  SALA MIEJSKA
O strobram ska 5.

Piraci Pustyni0d dn ia  2 do 6 s ie rp n ia  
1929 i w łączn ie  oędzie  

w y św ie t la n y  film :

K asa czyn n a  od g . 5 m. 30. Począ tek  seansów od godz. n.ej. n ied z ie le  i ó w ie t a  k asa  »? y n n a  g . 3 m. 30. 
P oczą tek  seansów  od g o d z in y  4-ej. —  N a s tęp n y  p rogram : „ B i a ł a  p u s t y n i a

(A p a s ze  M ek syk a ń scy ). D ram at sen sa
c y jn y  w  8 ak tach . W  ro lach  g łów n ych ;

Fred Thomson i Mary Caar

KINO - TEATR

n

( i

W ileńska 38.

D i i ś l
S zc zy t  e ro tyzm u ! —  —  W leczm y h y m r  p oezji 1 m iło śc i! -  —  W yra tin o - D Z I Ś !  
w an ie e l*ean ck a , p ikantna bohaterka obrazów  „A n n a  K aren ina  i „Z a r  M iłości

> r e t a  G a i  b o  BOSKA KOBIETA
' sw e j na jn ow sze j k rea c ji W  n ego  partnera
K oncertow a g ra l —  —  —  —  Z a ch w yca ją ca  treści —  —  —  &H|- °  Ko d z- ^

K I N O

L U X
M ick iew icza  11

D ziśl Po  ra z p ie rw szy  w  W iln ie ! R om an tyczn e  d zie je  
m iłośc i p iękn ego  k s ię c ia  t ś liczn e j d z iew czyn y  

nad m odrym  Dunajem  p. t. 

n p a ja ją c y  d ram a t w  10 „k i 

W  roi. g i. czaru jąca  B  I L L I  E  D O R A

ZŁOTA LU JA
n a jra gow szy  a r ty s ta  CLIVE BR00K.

K I N O

Piccadilly
W ie lk a  42. Tel. 17-85.

Kino Kolejowe

O G N IS K O
obok  dw orca  kulcjŁ w j

*  Prokurator oskarża™—
m iłość  i poś ęcen ia . G łów ną ro lę  p roku ra tora  kreu je  n iezrów n an y  a r ty s ta  BERNARD bOEl ZKE 

Andre Lafayette. F ilm . k tó r y  o 'S n ie » . ł  J nie za w o d z i pud w zg lęd em  n ap ięc ia  d ram atyczn ego .

Epopea 
z życia 

rosyjskiego 
W  niedziele i święta o g. 4-ej.

o raz

Od I s ie rpn ia  1929 r. 

W s t r z ą s a ją c y  d ra m at  morski 
w  10 ak tach  

o sn u ra  na  tle p o w ie śc i  L e o n id o w a .

Zatoka Smierct
Pocz. o g. 6 wiecz-

IiajwięKSzy i najelegantszy m agazyn  
konfekcji męskiej i damskiej oraz skrad futer

P .  L A N C M A N ,  W I L N O
u l. W ie lk a  56, (obole kosc. »w . K azim ierz* )

Posiada na składzie wielk wybór g f l la n te r j i  fu t r z a n e j ,  
SUkna i pluszu najmodniejszych deseni i kolorów. 

Najnowsze modele Paryża, W iednia t Londynu.
SPECJALN A  PRACOW NIA NA  MIEJSCU. 

Obsługa fachowa j rzetelna. = = = = =  CENY U M 'A K k (  1

.■ ■ ■ filii
N in ie j«z em  m im y  zav„--zy' zaw iadom i W P P . lóhjm Iow , *ze z dniem
29 czerw ca  1929 r. ca łkow it. urządzenie Fabryk i Obuw.u M e c sa ' cznego 

C E D A " przeszło  na wyłączną w łasność  Fabryk i Obuwia Mechanicznego

„ C E T A N J A "  5l * S £
FaDryka pozosta je  pod  caobsjte. i k ierownic twem  p. B. Cetlina. b y 
łe  o zai ządcy fabryk, „CE D A ‘ . Ż yw im y  nadzieję, że w y roby  nasze 

aałuąiwać będą i nadal na uznanie ze . trony W P P .

Z  poważaniem 
Fabryka Obuw ia  Mechanicznego

„ C E T A N J A “ s a
Przedstaw ic ie ls two na W ileńazczyznę  i

F-ma B. RIMINI i J. P 0 Ś W IA Ń S K I .  1

Kursy kierowców samochoduw.
STOWARZYSZENIA TECHNIKÓW POLSKICH 

w W ILN IE ul Pnnarska 5b, tel. 13— 30 
W dniu 7 sierpnia r b rozpoczną się zajęcia 
w grupie XXXVI AMATORSKIEJ dl a Pan i Pa
nów z nauką 5-tygodniowa i w grupie XXXVII 

ZAW0D0WEI d*a kierowców zawodowych 
z nauką 2r/? miesięczną.

Zapisy przyjmuje i informacyj udziela 
sekretarjat kursów codziennie d go 2z r _ er
do 1 A-ej przy ul. Ponarska 55, tel. 13-30.

P t z y  kursach w a rs z ia ty  rep e ra cy jn e  dla sam ocb  )duw 
i c ią g o v ę “ ro ln iczych ._______________ n  2 ,

Dwóch panów
poszukuje W Ikpo lska  Sp. Akc. od zaraz

d o  wykwintnej akwizycji. Specjalne zdolności nie wymagane.
Zarooek 500— 900 zł. miesięcznie. Przy zd o ln o śc ia ch
UtzZiSł W Zyskach Zgłoszenia z dowodami osob. przyjmie 
kierown. wileńskiego oddziału w dniach 5 i 6 bm. od 11 — 13 g

16— 18. G A R B A R S K A  5— 26. . 2163 |

ZG U B IO N O  7 WEKSLI BLANKO
po 500 z ł. podp isane p rzez  W ładyb law * Łuczk io - 
w icza . Ostrze, tam w szystk ich  n ab yw ców , pon ie 
w aż te weksle są un iew ażn ione

Władysław Łuckiewicz. 
st. kol. Budsław

KURJER W ILEŃSK I
S p ó łk a  z  o g r a n i c z ,  o d p o w ie d z .

■ i i H U i i i i i n i i
> Z N I C Z ‘

WILNO, Ś-TO JAŃSKA 1, TEL. 3-40

Dzie ła  książkowe, dru
ki, książki dla urzędów 
państwowych, samorzą
dowych ,  zak ładów  nau
kowych. Bilety w iz y to 
we, prospekty, zapro 
szenia, afisze i w s ze l 
k iego rodzaju roboty 
w  zakresie drukarstwa 

W YKONYW A

PU NKTU ALN IE  —  TAN IO  —  SO L ID N IE

NIE DECYDUJCIE SU; NA KUPNO aparatu fo tograficznego 
PKZED OGLĄDNIĘCIEM w ie lk iego  wyboru

A P A R A T Ó W  F O T O G R A F I C Z N Y C H

P U C H Ą

f it i*

Z e i s s  O feon

%

w składzie fabrycznym  
Przyborów optycznych, f o t e g r a n c z n y c h  i geodezyjnych

W i l n o
ul. Dominikańska 17, telefon 10-58
Najstarsza firm a w kraju (egzyst. od 1840 r.). 2172
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O B I C I A  ( T a p e t y )
Jedyny Chrz< icjański sklep obić papierowych 

na Kresach — HO  T i D l THL.
O trzym an o  na sezon le tn ' w ielu i w yb ó r od najtańszych  
do n a jw yk w in tn ie js zy ch  z fabryis k ra jow ych  1 z fp ra n . 

za  go tów kę  i  n a  r a t y ! (T an i m ieniąc 1 C ierp ień ).
; K an at od 5 %  do 20% . w yp rzed a* resztek  n iże j kosztu.

D-H . K . R y m k i e w i c z , Mickiewicza 9
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„KRÓLFWlANKA” 
i  Wilno, K rólew rki S :
i  Znkaskl zim ne i go - f
♦  rące, p iwo, o b ia d y  od- J
♦ fite  1 tan io. D la  ra le -j
♦  s ięezn yeh  zn iżka  20%  |
♦ Gabinety. J

Poszukują
S P Ó L N I K A
z k ao lta lem  50U d o la rów  
do d ob rego  in teresu  han
d low ego, „k lep  pos iadam  
p rzy  ul. Zaw alne j. 0  w a 
runkach  U ow ied iled  s ię  
w A d m in is tra c ji .Kr*.'Jera 
W ileń sk iego *. J .igiplloń- 
b .a  3-1. '2162-1

19 0  El ta) Q 13 61 BI 61 El E* Q 1313 Q 0

1 P .R ACE  1
0  0  
0 0 E 0 0 E 0 E 3 0 0 H 0 E I0 0 Ł J

a r z y jm is  
p r a k t y k a n t a
Pożądane wykształ

cenie techniczne. 
Zćgłoszenie , osobiste 
z dokumentam' i re- 
ferencjarr.. codzien
nie godz. 11 Jo 

V'itoldowa 21.
2164

> Popiera ioitł

K A P I T A Ł
loku jem y n a jso lidn ie j 
pod gw a ra n c je  w ek s
low e  i h ipoteczne. 2 1 2 ?

Dom H-K „ZACHĘTA*
M ick iew icza  i ,  tel. 9-05

D u z y w y b ó r
m a ją tk ów  ziem sk ich  1 
fo lw a rk ów  p os iada  do 

sprzedan ia  

Wileńskie Biuro 
Komisowo-Handlowe 

M ick iew icza  21, tel. 152

■ P I R N I N R
do wynajęcia. Rep ’ ’ 
racja i atrojenie. Ul. 
Mickiewicza .24 — 9 
Etko 176.

OGŁOSZENIE
22 Baon K.O.P. w  N o w ych  T rokach  o g la s z . p rze 

ta r g  n ieo g ra n ic zo n y  na rem ont budynKti pod buao- 
w ę p iekarn i i  oudowę u rządzeń  w ew n ętrzn ych  p ie - 
k irn i.  S zc ze gó ło w y  k oszto rys  m ożna p rze g lą d a ć  w  
K w aterm is trzo s tw ie  22 Baonu K .O .P. w N ow ych  T ro 
kach w  god z in ach  od 8— 15.

P rz e ta rg  odbędzie się w dniu 7 s ierpn ia  b. r o  
go d z in ie  10 rano w  k a n ce ia r ji K w aterm istrzostw a .

Term in  w noszenia o fe r t  n a le ży c ie  w y ] jtn io n ycb  
z do łączen iem  w adjum  w w ysok ośc i 500 z ło ty c h  
(p ię ć s e t z ło ty c h ) u p ływ a  dn ia 7 s ierpn ia  o g o d z in ie  
9 min. 30. >

Kwatermistrzostwo 22 Baonu K.O.P, 
2165/T00fa/V)l_________________ L. oz 1275/2.._______________

BHRJŁJElB^aElPŁaJBHEir

1 Sp nMi Kupi i
0 Q Q Q 0 0 0 0 Q 0 0 0 0 B 0 0

Sprzedam
D O M

na Zwierzyńcu.
O warunkach dowie
dzieć się: ul Lwow
ska \2— 4. 2287

0 0 0 0 0 H 0 0 0 0 0 0 E 1 E IH D
s  Q

I  R 0 Z N E  |
I i El
U inB SE & jH SE lB SB SnciG ]

P ra t  f» wsiowi
do p ow ażn e j in s ty tu c ji 
p o trzeb n i w  charak terze  
in struk torów  i o rga n iza 
to rów  o ra z  p ropaga torów  

w d z ia le  ku ltu raino- 
> o św ia tow ym . 

In te lig en tn i pan ie i pa- 
n ow if m a ją  m ożność w y
sok ich  zarobków - -p racu 
ją c  po zapoznan iu  s ię z 
o.-acą— n a wya naczonych  

re jonach .
W o ln e  są je s z c ie  re jo n y  
k ilku p ow ia tów  w o je 
w ództw : W ileń sk iego , N o 
w og ród zk iego  i B iałusto- 
ckn-go P ożąd an i są p ra 
cow n icy  s ta le  zam ieszku 
ją c y  w p oszczegó ln ych  

* pow iatach  i m iastach. 
Z g ‘oszen ia  osób solidnycn  
z  re feren cjam i i d ow oda 
m i osobis*, w godz. 10 12 
K a lw a ry js k a  15— 3 w W il 
n ie  Z am ie jscow i p isem nie 
za łą c za ją  zn a czek  pocj „  
r a  odpow ‘ edź. B iuro P .7  
Polsk , Inst. W yd . 2170

U W A G A .
S przeda je  s ię i4 h a  ziem i 
ośrod . z p a rc e la c ji, 8 ha 
je z io ra  p rzyp ad a ją ca  z 
zabudow ań., nora m ieszk. 
stodoła i śp ieh rz, poiuż. 
w  gm in ie  N iem cnczy iisk ., 
p iw .W ileń sk o -T rock ., ko- 
lou ja  M inm ele. Zg ł. do 
w ł. P r. W eryk ow sk iego . 
Cena dostępna. 2168

-oka l
pod 'mteres lub b iu ro  na 
le n "  p ię trze  z dużem i 
w ystaw ow em i oknam i z 
balkonem  we środku do 
w yn a jęc ia . —  W ie lk a  25. 

Sk lep  luster.

1® 2E.G.EIŁiBI?,F,‘a

1 LEK ARZE 1
C0D E .30101300 3EU33dC

PGKTÓR MEDYCYNY

A.  C Y i B L E R
CHOROBY WENERY

CZNE i SKÓRNE
Elektroterapja. Diater 
mia, Słońce górsKje, 

SollUL. 1 SC»

Mickiewicza 12
rog. Tatarskiej. 

P rzy jm u je  9 — 2 1 5 — 7

Or.Keiiigsbergj
C H O R O B Y W B N E R YC Z- 
NB , S K Ó R N E  i anaUzj i* 
kartk i*. P rzy jm u je  9-12

1 4-s!

Mickiewicza 4
teł. 109,). W. Z P 73.

DOKTÓR

B LU łŚ 0 ^ iC 2
Choroby weneryczna,, 

syfilis i skórne. 1

#telka 2 i.
Od 9 —  1 i 3 —  7. 
(Telef. 921).__________

Kobieta-Ltkarz

3s. i i o i i
kob itce , “ en e ryczn *. n a 
rząd ów  m oczow . od 12— 2 

i od 4 —  6 
ul. M ick iew icza  14. 
_________ W . Zdr N r 152.
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Zgubioną
11048, w ydaną  p rze z  Se- 
a rc ta r ja t U.S.B. w W iln ie , 
n a  im ię  D au ida  Rassi., 
un iew ażn ia  s ię  2167

£0AKCJA I ADMINISTRACJA. Jagiellońska 3, Telefon 99. Czynne od Q- 3 PPoł- ^ ^  ll,y 1 " ,n‘0 PrẐ m0je^ E°^.g ŁzdSJt P. K ^O ^N r^S O .S ' Drukarnia -  ul. Ś-to Jańska 1, Telefon 3
n,ctva przyjmuje od godz. 1 ^ P P 0 «  CWtk CGtGSZEKi Za w, rsz milimetówy przed ekstern-4 0  gr„ w ikfc.r I, U> s.r,-30 gr„ Ili, IV V VI

-NA PRENUMERATY, miesięcznie z odnoszeniem do domu lub przesyłką Poczl° ^  7 *!’ l  h j tateUryczt.e-c-0% drcitj, z zastrzeżeniem miejsca-25% arożej, w numerach niedzielnych 1
<y 1.00 zł. za wiersz r.dakcyjay, glo ,enia mieszkaniowe -3 0  gr z, wyra^ Po t y *  cen doi cza się |  > 10.cio }a: 0Ty. Administracja zast.zeoa sobie prawo zm.any terminu druku ogłoszę u
imiejscowt— 25% drożej. PU posznknjących prtcy 30% zmtki. Za nnmer dowodowy 20 gr. Układ ogłoszeń o c.o łamowy, ------ ----- --------------------------------- -

(ydawca nKurJer W lle ftsk l" S-ka z ogr. odp.
.Kurjer W ileński" S-ka z ogr. odp. Druk. „Znicz" Wilno, ul. Ś-tc Jańska 1, telciu" 3-40.

— 35 gr., za teksierr, — 15 gr., kronika reki. - komnnl- 
światecznych—25% drożej, zagraniczne—100% drożej,

Redaktor odpowiedzialny JÓZRf Jurkiew icz.


